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Skarga Volksbundu przed Rada Ligi.
G e n e w a .  (PAT). Na ostatnieni posiedzeniu 

obecnej sesji R ada Ligi N arodów w ysłuchała sp ra­
wozdania Adatzkiego w  kw estji skargi Volksbundu 
dotyczącej zam knięcia paru szkół niemieckich na 
Górnym Śląsku. Szkoły te zosta ły  zam knięte zgo­
dnie z postanowieniam i konwencji górnośląskiej z 
powodu bardzo m ałej liczby dzieci, uczęszczają­
cych do niej. P rzedstaw iciel Niemiec Schubert do­
magał się prow izorycznego otw arcia tych szkół aż 
do chwili rozpatrzenia sp raw y  i powzięcia decyzji 
przez Radę Ligi Narodów. Dowodził on, że po do- 
kładnem zbadaniu okaże się słuszność żądań 
Volksbundu. P rzy tem  tw ierdził, że Niemcy przy 
stosow aniu konwencji co do polskich szkół mniej­
szościow ych nie trzym ają się w yłącznie formali- 
styki, lecz dbają o dobro ich, postępują w  duchu 
porozum ienia i dlatego utrzym ują te szkody, cho­
ciaż do nich uczęszcza zaledwie pięć do dziewięciu 
dzieci.

D elegat polski m inister Sokal podkreślił zgo­
dność decyzji śląskich w ładz adm inistracyjnych z

postanowieniam i konwencji górnośląskiej oraz do­
brą wolę Rządu Polskiego, w yrażającą  się w  tern, 
że na petycję z dnia 8 sierpnia udzielił on w yjaśnie­
nia w  ciągu miesiąca, gdy w edług ustalonej proce­
dury przysługiw ał mu dwu, lub trzy  m iesięczny 
term in. W  dalszym  ciągu odpowiadając na apel 
Schuberta, by rząd  polski otw orzył z pow rotem  
zamknięte szkoły w  celu uspokojenia um ysłów, mi­
nister Sokal zaznaczył, że Rząd polski dokłada 
wszelkich starań w  kierunku ustalenia zgodnego 
w spółżycia ludności na Górnym  Śląsku i że w  p ra­
cy tej w staw iennictw o p. Schuberta nie może po­
móc i jest w prost niepożądane. Na tern 52-ga se­
sja R ady Ligi N arodów została zamknięta.

Rada uchwaliła odroczyć tę spraw ę do na­
s tę p n e j  sesji w  grudniu i w yłonić komisję dwóch 
lub trzech praw ników  dla zbadania strony  prawnej. 
Równocześnie w ezw ano prezydenta komisji m ie­
szanej, Calondra, by tę spraw ę w  jak najkrótszym  
czasie rozstrzygnął.

Na tern obecną sesję R ady Ligi zamknięto.

Nauki płynące z wielkich manewrów angielskich.
Konnica dla współczesnej armji niezbędna.

L o n d y n .  (Wiad. wł.) Wielkie manewry angiel­
skie, jakie się odbyły w okolicach Sussex, zakończyły 
się w sobotę 22 września. Dowiodły one, że tanki 
szturmowe nie stanowią obecnie poważniejszej groźby 
wcbec nowego działa, specjalnie skonstruowanego do 
walki z temi stalowemi potworami.

Poza tern zostało ustalone, że aeroplan wywia­
dowczy nie oddaje żadnych usług na przestrzeniach 
zalesionych i że kawaleria dla współczesnej armji jest 
niezbędna.

Takie wnioski wyprowadzili zawodowcy i sędzio­
wie wojskowi.

Z drugiej strony przewóz piechoty w wozach au­
tomobilowych jest dzisiaj najpewniejszym i najbardziej 
skutecznym środkiem szybkiego transportu sił bojo­
wych na wyznaczone stanowiska. Zwrócono następnie 
uwagę, iż manewry armji angielskiej w  Nadrenji 
Siwierdziły również mały pożytek aeroplanów wywia­
dowczych cytowano wypadek, że kilka samolotów po 
wielekroć przeleciało nad polem nieprzyjacielskiem, 
nie zauważywszy obecności wojsk ani w lasach ani 
po wioskach.

Zakończenie obrad Ligi Narodów.
G e n e w a .  (PA T.) Na środowem posiedzeniu 

Zgromadzenia Ligi Narodów przyjęto jednomyślnie 
z wyjątkiem głosu Węgier sprawozdanie, rezolucję i 
projekt powszechnego układu o pokojowem zała­
twieniu zatargów międzynarodowych. Węgry wstrzy­
mały się od głosu.

Następnie przewodniczący Zahle zamknął dzie­
siątą sesję zwyczajną Zgromadzenia Ligi Narodów. 
, ,™°wie końcowej wskazał on na doniosłe dzieła, 

P™Zej  z Fr9™adzenie również i w roku
eżącym. W dziedzinie dążeń do zrealizowania sy­

stemu rozjemstwa i bezpieczeństwa dzięki ostateczne­
mu przyjęciu projektu powszechnego układu o poko­
jowem załatwieniu konfliktów międzynarodowych, ja- 
kofeż dzięki zaleceniu wszystkim państwom zapro­
jektowanego układu o nieagresji i niesieniu wza- 

pomocy, stwierdzone ostały nowe przesłan­
ki dla przygotowania Międzynarodowej Konferencji

Rozbrojeniowej. Komisja rozbrojeniowa Zgromadze­
nia skierowała do Rady Ligi prośbę, aby wezwała 
ona tedy rządy, które dotychczas jeszcze nie osiągnę­
ły porozumienia w sprawie metod, prowadzących do 
ograniczona zbrojeń, zwłaszcza zbrojeń morskich, 
aby kontynuowały one bezpośrednie rokowania w ce­
lu usunięcia istniejących jeszcze trudności. Uprawnia 
to wszystko — mówił dalej przewodniczący Zgroma­
dzenia — do nadziei, że zwołanie pierwszej Między­
narodowej Konferencji zostanie przyspieszone. Liga 
Narodów w ciągu swego 9-letniego istmenia poło­
żyła już _ olbrzfymie zasługi w kierunku usuwania 
przeciwieństw pomiędzy narodami i utrzymania oraz 
utrwalenia pokoju. W Lidze Narodów ludzkość zna­
lazła instytucję, dzięki której może spoglądać w przy­
szłość z większem zaufaniem i spokojem. Wszyscy, 
jak tu jesteśmy, żywimy nadzieję, że instytucja ta zdo­
ła przezwyciężyć . wszjystkie trudności i zapewnić do­
brobyt narodom.

Rewelacyjna broszura mistrza zakonu 
krzyżackiego.

B e r l i n .  Mistrz zakonu młodokrzyżackiego Ma­
raun, napisał rewelacyjną broszurę, zwróconą przeciw­
ko grupie nacjonalistycznej Hugenberga. W jednym z 
ustępów tej broszury Maraun, który w r. 1923 współ­
pracował ściśle ze skrajnymi nacjonalistami przyznaje, 
iż znany z procesu czarnej Reichswehry por. Szulc, 
prowadził akcję organizacyjną, zmierzającą do wywo­
łania konfliktu z Polską.

Według przygotowanego planu akcja terorystyczna 
w Zagłębiu Ruhry miała być zakończona, natomiast 
wszystkie siły tajnych organizacyj niemieckich miały 
być zgrupowane na granicy polskiej.

Maraun oświadcza, że plan ten miał na celu za­
skoczyć Polskę niespodziewanym napadem, poczem re­

gularne siły zbrojne Reichswehry miały się połączyć 
z armją sowiecką.

Niepowodzenie zamachu Hittlerowskiego w Mo­
nachium oraz zamachu Bauera w Kistrzyniu położyły 
kres akcji przeciwpolskiej, która odżyła znowu,- jak to 
podkreśla Maraun, w r. 1925 podczas pobytu Czicze- 
rina w Niemczech.

Litwini zbierają na oswobodzenie Wcina.
R y g a .  (PAT.) Z Kowna donoszą, że nastały 

tam z inicjatywy towarzystwa „Oswobodzenia Wilna* 
zorganizowane komitety, które w dniu 9-go paździer­
nika jako w rocznicę zajęcia Wilna, będą zbierały 
ofiary na akcję, mającą na celu oswobodzenie WiDa 
Jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku dzień >' 
j>aździernika ogłoszony będzie na Litwie jako dz rń, 
żałoby narodowej.

Zjazd katolicki w Magdeburgu.
Tegoroczny sejm katolicyzm u niemieckiego 

jest 80-ym zjazdem tego typu. Po raz p ierw szy  
zebrali się reprezentanci stow arzyszeń  katolickich 
niemieckich w  Moguncji w  czasie „w iosny ludów '1 
1848 i odtąd co roku z niezlicznymi w yjątkam i od­
byw ają sw e zjazdy, które w eszły  już jako sta ły  
czynnik w  program  działalności katolików niemie­
ckich. Na nich zdaje się spraw ę z całorocznej p ra­
cy, układa plany na przyszłość i obm yśla środki 
działania. Tutaj w  swobodnej dyskusji dokonuje 
się w ym iana zdań na różne aktualne tem aty  z za­
kresu religijnego, społecznego, a naw et polityczne­
go. W  tej cichej p racy  w ew nętrznej spoczyw a 
punkt ciężkości zebrania, m anifestacje zew nętrzne 
grają rolę drugorzędną, zw łaszcza jeżeli zjazd — 
jak tegoroczny w  M agdeburgu — odbyw a się na 
obszarze o zdecydow anej większości pro testan­
ckiej. O brady toczyły  się głównie w  czterech 
sekcjach: religijnej, w ychow aw czej, ekonomiczno- 
społecznej i państw ow o-obyw atelskiej. Rzucono 
tam wiele cennych myśli i powzięto cały szereg 
pożytecznycH uchwał.

Na uwagę zasługuje postanowienie, by urucho­
mić ostatecznie na terenie niemieckim Akcję Kato­
licką w  myśl życzeń Stolicy Apostolskiej. Zauw a­
żono przytem  słusznie, że nie potrzeba w  tym  celu 
s tw arzać nowej organizacji, bo istniejące w y s ta r­
czą zupełnie, trzeba tylko uporządkow ać działał-, 
ność stow arzyszeń katolickich i doprowadzić do 
stałej m iędzy niemi w spółpracy. Zjazd nie był też 
pozbaw iony m omentów politycznych, już choćby 
przez to, że rów nocześnie toczyły  się narady  po­
słów  centrow ych. Ale i na sam ym  zjeździe poru­
szono problem y polityczne, zw łaszcza na sekcji 
państw ow o-obyw atelskiej. Nie sform ułowano tu 
jednak ściśle określonych dyrektyw , pozostaw iając 
zaw odow ym  politykom ułożenie szczegółow ego 
program u.

Natomiast rozw inęła się ożyw iona dyskusja w 
kwestjach zasadniczych. Chodziło mianowicie o to, 
czy wogóle dopuszczalną jest w spółpraca Centrum  
katolickiego na terenie parlam entarnym  z obcemi 
sobie duchowo stronnictw am i na praw icy, czy na 
lew icy. Stw ierdzono ostatecznie dopuszczalność 
takiej w spółpracy w  razie koniecznej potrzeby.

U chw ala ta posiada doniosłe znaczenie zarów ­
no na w ew nątrz, jak na zew nątrz. Na w ew nątrz  
przyczyni się ona zapew ne do uspokojenia ferm en­
tu w  łonie Centrum . Jak wiadomo, ścierają się tam 
dw a odłam y, praw icow y i lew icow y, z których je­
den prze do przym ierza z praw icą, a drugi ciągnie 
partję na lewo. Nic w ięc dziwnego, że zapaleńcy 
po obu stronach skłonni są każdą w spółpracę z nie­
miłym sobie kierunkiem  politycznym  piętnow ać ja­
ko sprzeniew ierzenie się ideałom katolicyzmu. 
W spomniana uchw ała ma w łaśnie na celu ukrócić 
tego rodzaju demagogiczne zapędy.

Na zew nątrz zaś umożliwia ona stronnictw u 
centrow em u wejście w  skład rządu p. Miillera, w  
którym  dotąd posiada ono tylko sw ego obserw a­
tora.

Jeszcze jedną rezolucję treści politycznej w a r­
to zanotow ać. Zw raca się ona mianowicie p rze­
ciwko propagandzie w yw rotow ej i w zyw a katoli­
ków do w spółpracy przy  umacnianiu podstaw  
państw ow ości niemieckiej w  tej formie, w  jakiej 
się ona aktualnie przejaw ia. Znaczy to, że katoli­
cy  niemieccy sa zdecydow ani narazie podtrzym y­
w ać republikę, nie przesądzając jednak sw ego s ta ­
now iska w  dalszej przyszłości.

B yłoby rzeczą bardzo w skazaną, aby nasi po­
litycy. żeglujący pod hasłem katolicyzm u, dokła­
dnie zapoznali się z wygłoszonym i w  M agdeburgu 
onglądami i zaprzestali piętnow ać jako sprzenie­
wierzenie się ideałom katolickim tych. k tó rzy  dla 

>bra państw a chcą w spółpracow ać z ludźmi in ­
nych przekonań.
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Rada Ochrony Pracy.
W  W arszaw ie rozpoczęła się druga sesja Rady 

Ochrony Pracy. Na porządku obrad znajdują się dwa 
projekty ustaw : o umowach zbiorowych pracy i o za­
łatwianiu zatargów  zbiorowych pracy. P. min. Jur­
kiewicz wygłosił przemówienie, w którem stwierdził, 
że umowy zbiorowe są dzisiaj w e wszystkich prawie 
krajach, rozwiniętych gospodarczo, jedną z zasadni­
czych form ustalania stosunków pomiędzy pracodaw ­
cami a pracownikami. Państwo musi widzieć w tym 
systemie zdrowy i normalny przejaw rozwoju społecz­
nego, przejaw, którego nie należy w żadnej mierze 
krępować, a któremu natomiast dać należy warunki 
praw nego i regularnego działania.

W e wszystkich prawie krajach także sprawa regu­
lowania zatargów  zbiorowych jest przedmiotem trosk 
i prac ustawodawczych rządu. Spraw a zatargów  zbio­
rowych wiąże się ściśle ze spraw ą umów zbiorowych 
pracy, ponieważ dobre umowy zbiorowe zmniejszają
poważnie szanse powstania zatargów, z drugiej zaś
strony zatarg zbiorowy pracy z reguły kończy się za­
warciem  umowy zbiorowej.

Po przemówieniu p. ministra odbyła się dyskusja 
nad obydwoma projektami.

Hakata odżyła.
W Królewcu odbyw a się obecnie kongres dla misji 

wewnętrznej. Jest to, jak wiadomo, działalność na 
rzecz protestantyzmu, a przedewszystkiem  nacjona­
lizmu niemieckiego. Najważniejszy referat wygłosił 
baron Gayl, członek rady Rzeszy i pruskiej rady pań­
stwa o działalności protestanckiej wśród kolonistów
na wschodzie. Tem at zupełnie taki sam, jak za cza­
sów największego hakatyzmu w dobie wilhelmowskiej. 
Zdaniem p. Gayla kolonizacja na wschodzie Niemiec 
jest tylko jedną cząstką w utrzymaniu niemieckości 
wschodu. Należy kolonistów całą siłą wspierać w ich 
walce z żywiołem zdawna osiadłym.

To co powiedziano w  Królewcu, odnosi się do całego 
Wschodu, a zatem także do Śląska Opolskiego. Z ust 
autorytatyw nych wiemy teraz to, co każdemu było 
widoczne. Że mianowicie nacjonaliści'niem ieccy chcą 
w yzyskać ustawę kolonizacyjną z r. 1919, którą stw o­
rzył rząd rewolucyjny wyłącznie dla przydzielenia 
gruntu bezrolnym i małorolnym, dla celów politycz- 

. nych, antypolskich. I takie postępowanie ma odwagę 
P- Proske nazwać lojalnem spełnianem naturalnych 
praw  mniejszości!

Sprawa połączenia Austrji z Niemcami.
P rasa francuska poświęca ostatnio znowu wiele 

miejsca sprawie anschlussu. Pertinax w „Echo de 
Paris" stwierdza, że nie ulega wątpliwości, iż Rada 
L;gi Narodów nigdy nie udzieli przyzwolenia na przy­
łączenie Austrji do Niemiec. Grozi jednak niebezpie­
czeństwo zjednoczenia Austrji z Niemcami, które się 
dokona stopniowo, faktycznie, a nie oficjalnie. W ta­
kim razie powstaje wątpliwość czy uda się Radzie uzy­
skać jednomyślność dla uchwały, zabraniającej an-

schlussu i przywracającej obecny stan. „Państwa naj­
bardziej zagrożone mogłyby na podstawie statutu Li­
gi z bronią w ręlcu wystąpić przeciwko anscWussowi. 
Najwidoczniej tę właśnie ewentualność miał na myśli 
dr. Benesz, kiedy oświadczył w kwietniu w  Berlinie, 
że „Anschluss" oznaczałby wojnę. Podpisanie paktu 
Kelloga n ie’zmienia stanu rzeczy. Pertinax wnioskuje, 
że rokowania w sprawie Nadrenji dają możność załat­
wienia tej sprawy. Z punktu widzenia praw a nie 
istnieje związek między sprawą Nadrenji a anschlus- 
sem. Mimo to Francja może powiązać obie te sprawy, 
nie godząc się na opróżnienie Nadrenji, dopóki Niemcy 
nie zrezygnują oficjalnie z anschlussu.

Obrady ministrów angielskich.
W  tych dniach odbyła się rada gabinetowa, w któ­

rej brali m. in. udział premier Baldwin i lord Cushen- 
dun, przybyli wczoraj do Londynu. Dłuższą dyskusję 
wywołało stanowisko delegacji angielskiej na terenie 
Genewy. Referował lord Cushendun. W  związku z 
obradami gabinetu „O bserver" twierdzi, iż informują 
go z kół miarodajnych, iż Anglja nie zamierzała u trzy­
mywać w tajemnicy treści układu anglo-francuskiego 
w sprawie rozbrojeń. Rząd Stanów Zjednoczonych 

■ otrzym ał już tekst oficjalny układu i zgodził się ze 
swej strony na to, aby treść jego nie była publikowana.

Dlaczego Rosja musi się zbroić?
W  tych dniach zakończyły się wielkie m anew ry 

armji rosyjskiej w okręgu kijowskim. Po zakończeniu 
manewrów, ludowy komisarz wojny, W oroszyłow , w y­
głosił na zebraniu kijowskiego sowietu miejskiego prze­
mówienie, wskazując, że stosunki Rosji z najbliższymi 
sąsiadami były  w  ostatnich latach dość naprężone. 
Wzajemne stosunki z Rumunją nie posunęły się ani na 
krok naprzód do poprawy. Następnie, om ówiwszy sto­
sunki z państwami bliskiego i dalekiego Wschodu, po 
stwierdzeniu prawdopodobieństwa popraw y stosun­
ków z Niemcami, W oroszyłow  wyjaśnił m otyw y pod­
pisania paktu Kelloga przez Rosję. Podkreślił on, iż 
przez swoje przystąpienie do paktu rząd sowiecki w y­
kazał swe szczere pragnienie pokoju, udaremniając tern 
możliwość posądzenia Rosji o imperializm. Chociaż 
pakt Kelloga niezdolny jest uniemożliwić wojnę, to 
jednak posiada pewną doniosłość, mogąc zmniejszać 
w najbliższej przyszłości możliwości przygotow ań w o­
jennych i napaści, gdyż jest on w pewnym stopniu zo­
bowiązaniem moralnem rządów burżuazyjnych wobec 
mas ludowych. Przemów ienie swoje W oroszyłow  za­
kończył oświadczeniem, iż Rosja zmuszona jest w y­
znaczyć pewne sumy na utrzymanie armji, albowiem 
nie istnieje żadna gwarancja, że związek sowiecki nie 
będzie zaatakowany. Oświadczenie W oroszyłowa, iż 
technika armji czerwonej nie ustępuje w niczem tech­
nice armij najbliższych sąsiadów, przyjęte zostało bu- 
rzliwerni owacjami.

Tajny układ angielsko-francuski.
S w eg o  czasu  z a w a r ty  zosta ł uk ład  flo tow y 

pom iędzy  A nglją a  F ran c ją . N iedługo po tem  u k a ­
za ły  się w  p rasie  pogłoski, jakoby  uk ład  ten za ­
w ie ra ł ta jn ą  um ow ę, sk ie ro w an ą  p rzec iw k o  S ta ­
nom  Z jednoczonym . R zecz  p ro s ta , że pogłoskom  
ty m  zap rzeczono . Pom im o ty ch  zap rzeczeń  „U ni­
v e rsa l S e rv ice "  zam ieszcza  dalsze  sen sacy jn e  w ia ­
dom ości o ta jn y ch  in stru k cjach  g en e ra ln eg o  sek re -

I ta rz a  francusk iego  m in is te rs tw a  sp ra w  zag ran icz ­
nych B erth e lo ta  do francusk ich  p laców ek  z a g ra ­
n icznych  w  sp raw ie  ang ie lsko -francusk ie j um ow y 
m orskiej. P o d a jąc  tę  w iadom ość, dzienniki berliń ­
sk ie  p o d k reśla ją  an ty am e ry k ań sk i c h a ra k te r  um o­
w y  podnosząc, że w  raz ie  z rea lizo w an ia  punktu, 
p rzew id u jąceg o  zniesienie og ran iczeń , co do budo­
w y  m ałych  k rążo w n ik ó w  i co do uzb ro jen ia  w  a r ­
m a ty  t. zw . k rążo w n ik ó w  pom ocniczych , Anglja 
u zy sk a łab y  o lb rzym ią p rz ew ag ę  nad  S tanam i Z je­
dnoczonem u W szy stk ie  dzienniki podkreśla ją , że 
w sk u tek  obecnych  sen sacy jn y ch  re w e lac y j s to su n ­
ki ang ielsko  - am ery k ań sk ie  u legną zao strzen iu  i 
n as tró j an tyang ie lsk i w  S tan ach  Z jednoczonych 
w zm oże się znacznie .

R ów nież  w  S tan ach  Z jednoczonych  w iadom o­
ści te  w y w o ła ły  ogrom ne w zb u rzen ie . P odobno 
p re zy d en t C oolidge zam ie rza  n a ty ch m ias t po 
sw oim  p o w ro c ie  do W aszy n g to n u  donieść rz ąd o ­
w i ang ielsk iem u i francusk iem u  w  nocie bardzo  
energ icznej, że  rząd  am ery k ań sk i w idzi się zm u­
szo n y  ze  w zg lędu  na ta jn y  u k ład  flo tow y angiel­
sko -fran cu sk i do pow zięc ia  n astęp u jący ch  z a rz ą ­
dzeń: 1) p rzep ro w ad zen ia  now ego  p ro g ram u  bu­
d o w y  flo ty  d o ty cząceg o  k o n stru k cji 23 k rążo w n i­
k ó w  po 10 ty s ię c y  tonn  k a ż d y ; 2) p o w strzy m an ia  
się od udziału  w  dalszy ch  ro k o w an iach  p rzy g o to ­
w aw cze j kom isji rozb ro jen io w ej w  G enew ie. P o ­
za  tern rz ąd  am ery k ań sk i będzie dom agał się zgo­
dy  F ran c ji i Anglji w  sp raw ie  now ego  układu , k tó ­
ry b y  ustalił ogólny  tonaż dla k rążo w n ik ó w  n a  300 
ty s ię c y  tonn.

Znowu ruch wśród Marokańczyków.
Pam iętne są jeszcze długie, krw aw e i zacięte wal­

ki, jakie toczyły się pomiędzy wojskami francuskiemi, 
a walczącymi o swą wolność M arokańczykami. Do­
piero po wielkich wysiłkach i dotkliwych stratach uda­
ło się Francuzom zmusić M arokańczyków do poddaniu 
się. Zdawało się, że po tak ciężkich doświadczeniach 
Francuzi zmienią dotychczasowy system rządzenia, 
który w yw ołał rewolucję i zmusił krajowców do chw y­
cenia za broń. Okazuje się jednak, że zmiana ta ’flie 
nastąpiła, gdyż według nadchodzących wiadomości 
daje się zauw ażyć wśród M arokańczyków znowu 
wrzenie.

W edług doniesień z Rabatu zbrojne oddziały tu­
bylców marokańskich zaczęły ujawniać wzmożoną 
działalność. Pod Arbaua doszło do starcia między 
wojskami francuskiemi, a  silnemi oddziałami marokań- 
skiemi, przytem  z obustron znaczna liczba żołnierzy 
odniosła rany. Samolot francuski jako odwet, zbom­
bardow ał obóz riffeński pod Izer-Touroug, za dostawę 
broni dla sąsiednich plemion. Na skutek bom bardowa­
nia kilkunastu tubylców padło trupem.

Katolicy uznają króla albańskiego.
Z Tirany donoszą, że katoliccy biskupi albańscy, 

ze względu na opozycyjne stanowisko katolickich szcze­
pów albańskich wobec nowego króla, zwrócili się do 
Papieża z prośbą o instrukcję w tej sprawie. Sekre­
tarz stanu w W atykanie, kard. Gasparri zalecił uznanie 
nowego króla. Wobec tego, przedstawiciele ducho­
wieństwa katolickiego udadzą się w dniach najb liższy ch  
do Tirany, aby złożyć hołd królowi.

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
S1) —o— (Ciąg dalszy).

— Dosyć, po co Boga gniewać, Maksymie G ry- 
gorjiczu — przerw ał mu Srebrny — dla czegóż nie 
mógłbyś być moim bratem ? Kto tam na ród zw aża? tu­
taj przed Tatarami, na odkrytem  polu, jesteśm y równi, 
Maksymie, wreszcie wszędzie jesteśm y równi, gdzie 
stoimy przed Bogiem, nie przed ludźmi; zbratajm yż się.

Książę zdjął z siebie krzyż na złotym łańcuchu i 
podał go Maksymowi.

Ten także zdjął z szyi krzyż, prosty, miedziany, 
co wisiał na jedwabnej plecionce, pocałow ał go i prze­
żegnał się.

— W eź go, Nikito Romanowiczu, tym krzyżem  
błogosławiła mię matka, gdyśmy jeszcze byli biednymi 
ludźmi, i nie mieli łask u cara Iwana Wasiljewicza. 
Chowaj go, najdroższa to moja pamiątka.

W tedy obaj jeszcze raz się przeżegnali, pomieniałi 
na krzyże i uściskali wzajemnie.

Maksym bardzo był szczęśliwy.
— T eraz — rzekł radośnie — jesteś mi bratem, 

Nikito Romanowiczu: twój druh — mój druh, twój 
wróg — mój w róg; będę kochał twoją miłością, będę 
myślał twoją myślą, będę się gniewał twoim gniewem, 
feraz  mi weselej i żyć i umrzeć: mam z kim żyć, mam 
za kogo umierać!

— Maksymie — odpowiedział Srebrny, głęboko 
wzruszony — Bóg świadkiem, jestem twym  szczerym 
bratem ; nie rozstanę się z tobą do śmierci.

— Dziękuję, dziękuję, Nikito Romanowiczu, nie po­
winniśmy się rozstawać. Jeżeli, da Bóg, żywi będzie­
my obaj, pomyślimy razem, czemby się przysłużyć

ojczyźnie. Niepodobna, żeby już w szystko na Rusi 
przepadło, i żeby carowi można było służyć tylko w 
oprycznictwie...

Maksym mówił z wielkim zapałem, lecz nagle 
urw ał i chw ycił Srebrnego za rękę.

Przeraźliw e ryknięcie rozległo się w oddaleniu. 
Pow ietrze jakoby zadrżało, ziemia się zatrzęsła, roz­
paczliwe krzyki dochodziły z obozu tatarskiego i kilka 
koni z najeżonemi grzywami przeleciało koło Srebrne­
go i Maksyma.

— No, chłopcy — rzekł Srebrny, siadając na ru­
maka — teraz mnie słuchać — tu wyciągnął szablę i 
wywinął nią w powietrzu — nie zbijać się w kupę i 
nie rozpraszać! każdy niech zna swoje miejsce! z Bo­
giem za mną!

Rozbójnicy skoczyli na równe nogi.
— Słuchać kniazia, słuchać! — pow tarzano w sze­

regach.
Cała banda ruszyła za Srebrnym  przez pagórek, 

co im dotąd przysłaniał nieprzyjacielskie ogniska.
W tedy uderzył ich w  oczy niespodziewany widok. 

Na praw o od obozu tatarskiego przem ykały się z po­
czątku małe, ogniste języki, które co chwila się roz­
szerzając i łącząc razem w  jeden ogrom ny płomień, 
ciągnęły na pogan.

— Oj ten Pierścień, oj ci nasi! — krzyknęli opry- 
szkowie — zapalili step i puścili ogień z w iatrem  pro­
sto na Basurmanów.

Pożar zw iększał się z nadzwyczajną prędkością. 
Cały step z praw ej strony obozowiska zamienił się w  
morze ogniste, a jego fale w krótce zalały najbliższe ki­
bitki i oświetliły istne poruszone mrowisko — obóz 
wraży.

T atarzy  ratujący się od ognia, walili się z prze­
strachu prosto na rozbójników.

— Na nich, chłopcy — huknął piorunującym gło­
sem Srebrny — pchać ich w wodę, pędzić na ogień.

Odpowiedzią był ogromny krzyk; rozbójnicy su­
nęli na T atarów  i wszczęła się straszna rzeź.

Gdy wstało słońce, walka jeszcze się ciągnęła, ai® 
pole było usiane tatarskiemi trupami

Parci z jednej strony przez oddział Srebrnego, z 
drugiej przez pożar, nieprzyjaciele nie mogli się ze­
brać z myślami i chronili się do błotnistej rzeczki, gdzie 
wielu ugrzęzło na śmierć, inni zginęli w ogniu lub się 
zadusili od dymu. Spłoszony tabun od samego począt­
ku wpadł na obóz, połamał kibitki i takiego popłochu 
narobił między Tataram i, że jeden drugiego rżnął, du­
sił, nie myśląc stawić oporu wrogom. Jedna część zdo­
łała się przedrzeć przez ogień i rozpierzchła po stepie. 
Druga, z ledwością zebrana przez samego szyryńskie- 
go murzę, Szychmata, przebyła rzeczkę i uszykowała 
się na drugim brzegu. Tysiące strzał sypnęła stamtąd 
ną triumfujących Rosjan.

Rozbójnicy, nie mając innej broni prócz ręcznej, 
a oddaleni od w rogów  błotnistą rzeką, nie mogli s ta ­
wić oporu i stchórzyli.

Darem nie Srebrny prośba i groźbą starał się 
przyprow adzić ich do porządku. Już oddziały T atarów  
pod przykryciem  strzał napow rót przepływ ały rzecz­
kę, by  z tyłu uderzyć na Srebrnego, gdy Pierścień zja­
wił się nagle koło kniazia. Smagła tw arz gorzała tnu 
ogniem, koszulę miał porwaną, z noża kapała krew.

— Stójcie chłopcy, stójcie sokoły! — krzyknął na 
rozbójników — czyż oczy wam się zaprószyły? Nie 
widzicie, że pomoc nadciąga?!

I rzeczywiście na przeciwległym końcu horyzontu 
poruszał się oddział w bojowym szyku; piki i halabar­
dy połyskały od promieni wschodzącego słońca.

— Przecież to ciż sami Tatarzy! — odpowiedzieli 
rozbójnicy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P ią te k Sw, Wacława, króla, męczennika, 
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Sw. Salomęna, biskupa wyzn., 

SŁOW.: WACŁAW SW.

Nie słuchacze Zakonu spraw iedliw ym i są u 
Boga, ale k tó rzy  Zakon czynią, będą uspraw iedli­
wieni- (Rzym. II. 13.)

Zdania: Kogo Pan Bóg kocha,
Krzyżyki mu daje —
Kto je mężnie znosi,
Szczęśliwym zostaje.

Kto nie jest z Bogiem, ten jest Jego wrogiem .

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 
godz. 5.41, zachodzi o godz. 17.27. — Księżyc wsch. 
o godz. 17.51, zach. o godz. 4.04. M a r s  stanie w  
kw adratu rę  do Księżyca.

Długość dnia w ynosi 11 godzin 46 minut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: burzliwie, 

zimno. J u t r o :  dżdżysto. 28 w rześnia jest dniem 
krytycznym.

— W sprawie opóźniania się pociągów, W ostat­
nim czasie pociągi na polskich kolejach państwowych 
opóźniają się często o całą godzinę, zwłaszcza na li­
niach dyrekcji warszawskiej. Opóźnianie się pociągów 
nietylko dalekobieżnych, ale także lokalnych wywołuje 
rozgoryczenie wśród podróżujących. Dzienniki pisały 
o zaniku sprawności kolejowej w Polsce, żądając przy­
wrócenia dawniejszej punktualności w ruchu pociągów, 
tembardziej, że w  bieżącym miesiącu bilety kolejowe 
podrożały o 20 proc.

Według doniesienia gazet warszawskich główną 
przyczyną dotychczasowych opóźnień pociągów są ro­
boty nad zmianą szyn lekkich na ciężkie. W dyrekcji 
kol. warszawskiej zmiana ta obejmuje 300 kim. torów, 
z  czego 150 kim. na dawnej linji wiedeńskiej od Ząb­
kowic do W arszawy. Na dystansie Skierniewice — 
W arszawa odbywa się zmiana żwiru na ciężki i nie- 
powodujący kurzu szaber. W  związku z częściowem 
rozebraniu nawierzchni, pociągi zmuszone są często 
zwalniać bieg do 15 kim. na godzinę, co specjalnie 
opóźnia bieg pociągów pośpiesznych. W zarządzeniu 
p. prezesa dyr. warszawskiej zabroniono prowadzenia 
więcej, niż jednej roboty na odcinku międzystacyjnym. 
Opóźnienia wskutek robót na torach zmniejszyć się 
mają w  końcu przyszłego miesiąca, gdy znaczna część 
robót będzie przeniesiona na odcinek Koluszki—Czę­
stochowa, gdzie pociągi pośpieszne przeważnie prze­
biegają w ciągu nocy. — Zmiana szyn dyr. warszaw­
skiej skończy się w roku przyszłym i wówczas szyb­
kość pociągów będzie mogła być zwiększona ponad 
normy w dotychczasowych rozkładach jazdy.

Podaliśmy powyżej przyczynę opóźniania się pocią­
gów w dyrekcji warszawskiej. Jest to odpowiedź za­
rządu kolei na protesty publiczności. Zaznaczyć jed­
nak należy, że znaczne opóźnienia zdarzają się w ostat­
nim czasie także na liniach dyrekcji krakowskiej, na 
czem cierpią także liczni podróżujący z województwa 
śląskiego.

— Statuty dla województw' i starostw'. Departa­
ment organizacyjny ministerstwa spraw wewnętrznych 
najęty jest przygotowaniem rozporządzenia, wprowa­
dzającego ramowe wzorowe statuty dla organizacji 
województw i starostw. Obecnie przepisy te rozesła­
no do opinji wojewodów. Rozporządzenie ma z jednej 
strony na celu ujednostajnienie organizacji województw' 
i starostw przez zmniejszenie liczby wydziałów i od­
działów, z drugiej strony przez przegrupowanie czyn­
ności w tych urzędach, łączenie ich na zasadach fak­
tycznego związku oraz umożliwienie większej samo­
dzielności działom ściśle fachowym. Rozporządzenie 
opiera się na zasadach rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r. „O reorga­
nizacji i zakresie działania władz administracji ogólnej".

— Odznaka za wierną służbę na granicach Rze­
czypospolitej. W oddziałach korpusu ochrony pogra­
nicza odbywa się obecnie uroczyste wręczanie odzna­
ki, ustanowionej za wierną służbę na rubieżach Rze­
czypospolitej. Odznaka ma kształt owalny i wyobraża 
orła polskiego o rozpostartych skrzydłach na słupie 
granicznym, któremu za tło służą promienie bagne­
tów. U dołu znajduje się napis „Za służbę graniczną". 
Odznaka otrymują oficerowie po 2 latach służby, pod­
oficerowie po 3 latach, szeregowi po 1 roku. Odznaki

są nadawane w rocznicę powstania korpusu. Odznaka 
może być nadana także osobom cywilnym za szczegól­
ne zasługi koło rozwoju korpusa.

— Świadectwa przemysłowe. Wobec stwierdzo­
nych przypadków wykupywania niewłaściwych świa­
dectw przemysłowych w przedsiębiorstwach będących 
pod stałym dozorem władz akcyzowych Min. skar­
bu poleciło izbom skarbowym ściśle stosować się do 
wydanych w tej sprawie rozporządzeń i w celu uła­
twienia nadzoru, podało następujące wskazówki:

1. świadectwa przemysłowe winny być wykupy­
wane przez przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
dla każdego przez nie prowadzonego oddzielnie zakła­
du handlowego lub przemysłowego: 2. należące do 
przedsiębiorstwa oddzielne składy nie podlegają obo­
wiązkowi wykupienia świadectw przemysłowych, lecz 
na takie składy winny być uzyskane osobne karty reje­
stracyjne; 3. w tych przypadkach, gdy w jednym za­
kładzie przemysłowym są wkonywane różne, związa­
ne z sobą gałęzie fabrykacji, zakład taki winien być 
zaopatrzony w świadectwo przemysłowe kategorii naj­
wyższej pod względem rodzaju handlu względnie prze­
mysłu; 4. jeżeli przed upływem terminu ważności 
świadectwa przemysłowego zajdą w przedsiębiorstwie 
zmiany, uzasadniające wyższą taryfę podatkową, 
winna^ nastąpić dopłata do ceny pierwotnie wykupio­
nego świadectwa przemysłowego; 5. świadectwa prze­
mysłowe oraz karty rejestracyjne na oddzielne składy 
winny być umieszczane w zakładach, lub składach na 
widocznem miejscu i stale się tam znajdować; 6. ceny 
świadectw przemysłowych zależą od kategorii, do któ­
rej przedsiębiorstwo podlega zaliczeniu, jak również od 
klasy miejscowości, w której ono wykonywa się.

— Wystawa Drobiu, Gołębi i Królików w Toruniu.
W dniach od 16 do 19 listopada b. r. odbędzie się w  
Toruniu II! Pomorska W ystawa Drobiu, Gołębi i Kró­
lików. Ci hodowcy, którzy pragnęliby wziąć udział w 
wystawie, lecz deklaracji nie otrzymali, mogą zwró­
cić się do Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, ul. 
Sienkiewicza 40, która niezwłocznie wyśle żądane for­
mularze. Termin nadsyłania zgłoszeń na wystawę 
upływa z dniem 1-go listopada b. r., po tym terminie ) 
żadne deklaracje nie będą uwzględnione i drób na wy­
stawę przyjęty nie będzie.

Województwo śląskie
* Kolonje letnie Polskiego Czerwonego Krzyża.

W poniedziałek, dnia 1 października wracaja z kolonji 
dziecięcej w Rabce dzieci z Siemianowic, Mysłowic, 
Chorzowa, Rudy, Królewskiej Huty, Nowego Bytomia, 
Lipin i dzieci, które otrzymały specjalne zawiadomienia. 
Odebrać je można w Katowicicach na dworcu o go­
dzinie 19-tej minut 40.

Organizacja Urzędów Miar w województwie 
Śląskiem. Rozporządzeniem ministra przemysłu i han­
dlu ustalono następujący terytorialny podział zakresu 
działania IJrzędów Miar w województwie Śląskiem:
, 1. Miejscowy Urząd Miar w Królewskiej Hucie

obejmuje: m. Królewską Hutę oraz powiaty: Święto­
chłowice, Tarnowskie Góry i Lubliniec województwa 
śląskiego.

2. Miejscowy Urząd Miar w Katowicach obejmuje: 
m. Katowice oraz powiaty: Katowice i Pszczyna woje­
wództwa śląskiego.

3. Miejscowy Urząd Miar w Cieszynie obejmuje: 
m. Cieszyn oraz powiat Cieszyn województwa ślą­
skiego.

4. Miejscowy Urząd Miar w Bielsku obejmuje:
m. Bielsko oraz powiat Bielsko województwa śląskiego.

5. Miejscowy Urząd Miar w Rybniku obejmuje
powiat Rybnik województwa śląskiego.

* Prąd elektryczny zdrożał. Od 16 września cena 
węgla yw kopalniach skarbowych została podwyższona.
Na mocy kontraktów Górnośląskie zakłady elektryczne 
O. E, W. podwyższyły cenę za prąd elektryczny. Oto 
pierwsze skutki podwyżki cen węgla! Napędza ona 
przemysłowcom zwiększone dochody, a w zamian za 
to nietylko nie daje robotnikom odpowiednich podwy­
żek ale jeszcze naraża ogół na zwiększone wydatki 
na światło. Teraz możemy czekać, jak zacznie wszyst­
ko inne drożeć wślad za podrożeniem węgla. Każdy
będzie się tłumaczył, że musi podwyższyć ceny, bo
węgiel zdrożał, bo światło zdrożało, bo gaz zdrożał.
A ty, pracowniku płać i płać, bo panowie przemy­
słowcy i generalni dyrektorzy muszą mieć po kilka 
tysięcy dolarów miesięcznego dochodu!

Kupujcie u naszych inserentów!

Z Katowickiego.
Katowice. (W  a ż n c  d l a  p r a c o d a w c o  w.) 

Stwierdzono, że wielu pracodaw ców  zgłasza sw ych 
pracow ników  na członków  M iejscowej Kasy Cho­
rych dopiero po upływ ie kilku tygodni, albo do­
piero w ów czas, gdy pracow nik obłożnie zachoruje, 
lub gdy  zostanie okaleczony w skutek  nieszczęśli­
wego w ypadku. Zarząd M iejscowej K asy C horych 
przypom ina, że w edług obow iązujących przepisów  
zam eldow anie musi być uskutecznione w  ciągu 
trzech dni. Obow iązkow em u ubezpieczeniu pod­
legają także uczniowie i uczenice oraz osoby w y ­
konujące obsługę domową, chociaż czas p racy  w y ­
nosi dziennie tylko 1 lub 2 godziny. N ieprzestrze­
ganie przepisów  dotyczących m eldowania w  Kasie 

! C horych będzie w  każdym  w ypadku karane grzyw - 
I ną w  w ysokości 150 złotych.

— ( E g z a m i n y  m i s t r z o w s k i e . )  W  s ta ­
rostw ie katow ick. odbyły  się egzam iny m istrzow ­
skie. Tytuł m istrza uzyskali: W  rzem iośle frvzjer- 
skiem Ludw ik Danisz i F ranciszek Nitsche z Kato­
wic, Alfred Janiczek ze Św iętochłow ic, F ranciszek 
Kania z Tychów . W  rzem iośle kow alskicm : F ran ­
ciszek Pi jaczek  z Radzionkowa, Franciszek Czech 
z W yrow a i F ranciszek Sekta z M ikołowa. W  p>e- 
karstw ie : B ernardyn Bablok z Siemianowic. R y­
szard  Kapusta z Pszczyny  i H enryk Zając z G ór­
nych Łazisk. W  egzam inach przew odniczył s ta ro ­
sta  p. dr. Schneider.

Mala Dąbrówka w Katowickiem. ( S p r a w y  g m i n ­
ne.) Na ostatniem posiedzeniu rady gminnej rewizo­
rami rachunku rocznego miejscowego urzędu gminne­
go wybrano pp. Orła, Neumanna i Dudka. _  Na bu­
downiczego z urzędu w miejsce p. Świerczyńskiego 
wybrano p. Stalmacha, a na jego zastępcę p. Kalinow­
skiego. — Panu Kalabisowi powierzono rozbudowę 
placu Kościuszki. — Rada gminna uchwaliła rozbudowę 
dróg w obrębie domków robotniczych, jeśli na ten cel 
otrzyma zapomogę od Urzędu Wojewódzkiego. — 
Rozbudowę rynsztoku odłożono do następnego roku. 
Pod koniec posiedzenia uchwalono, że obowiązek 
do uczęszczania do szkoły zawodowej rozciąga się tak­
że na bezrobotnych.

Siemianowice w  Katowickiem. ( Z i e m n i a k i  
d l a  b e z r o b o t n y c h . )  Jak  w  zeszłych latach, 
tak też w  roku bieżącym  bezrobotni otrzym ają da r­
mo ziemniaki na zimę. Zarejestrow anym  bezrobo­
tnym  będą przyznane 2  cen tnary  ziem niaków na 
głowę. Inwalidzi, ubodzy gm iny i w dow y oraz nie 
zarejestrow ani bezrobotni mogą być uwzględnieni 
dopiero po nadejściu ziemniaków. W ezw anie do 
m eldowania zostanie później ogłoszone.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  k o ­
p a l n i . )  Zatrudniony na kopalni huty L aury  nasy- 
pyw acz Ignacy Namyślok z M ysłow ic został p rzy ­
sypany przez kamienie, przyczem  doznał ciężkich 
ok jleczeń  na całem ciele. N ieszczęśliwego odsta­
wiono do lecznicy gw areckiej.

Kochłowlce w  Katowickiem. ( Z m i a n a  w ł a ­
s n o ś c i . )  Znajdująca się p rzy  szosie radoszow skiej 
willa p. dr. Ham m erschlaga przeszła na w łasność 
administracji kopalni kochło wieki ej. Obecnie p ra ­
cują robotnicy i rzem ieślnicy nad odnowieniem 
willi. Koszta odnowienia obliczono na 23 tysiące 
zfotych(l). Po skończeniu robót zam ieszka w  w spa­
niale odnowionej willi dy rek to r kopalni p. Totleben.
Na te rzeczy  mają p rzem ysłow cy pieniądze! 
Dr. H am m erschlag w yprow adził się na Śląsk Opol­
ski. Osiedlił się w  Bobrku pod Bytomiem.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (W  s p r a w i e  s t ę p l o w a n i a  

k a r t  c y r k u l a c y j n y c h . )  U rząd policji podaje 
do wiadomości, że stem plow anie k a rt cyrkulacyj- 
nych odbyw a się tylko od godz. 9—10 przed poł., 
a po południu od 5—6.

~  ( C z y j  z e g a r e k ? )  W  pokoju 14 dyrekcji 
policji złożono znaleziony złoty zegarek damski. — 
Obyw atel p. Nikodem Sukiernik, zam ieszkały przy  
ulicy W andy  51, podaje do wiadomości, że p rzy ­
trzym ał psa rasy  ow czarskiej.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( R e j e s t r a c j a  u b o g i c h  i b e z ­

r o b o t n y c h . )  W  przyszły  piątek, dnia 28 w rze­
śnia przed południem od godz. 10 do 12 odbędzie 
się na ratuszu, pokój 20, rejestracja  czyli spis ubo­
gich i bezrobotnych m iasta Pszczyny. Niech w szy ­
scy  ubodzy i bezrobotni nie zaniedbają rejestracji, 
gdyż chodzi w  tym  w ypadku o przydział ziem nia­
ków na zimę.

Z  Rybnickiego.
Rybnik. ( P o ż a r . )  W  tych dniach w ybuchł 

pożar w  dom ostwie W ładysław a Kałdrażyńskiego 
p rzy  ulicy Grażyńskiego. Stw ierdzono, że p rzy ­
czyną wybuchu ognia było krótkie spięcie p rze­
w odu elektrycznego. Poniew aż pożar stłumiono, 
zanim  p rzybra ł wielkie rozm iary, przeto szkoda nie 
jest zby t w ielka.



— ( U c z c i w y  c h ł o p a k . )  Czternastoletni 
W aldem ar P iontek z Rybnika znalazł na drodze 
torebkę w ypłaty , zaw ierającą 75 złotych. U czciw y  
chłopak oddał znalezione pieniądze. B ył to zarobek 
pewnego robotnika, zatrudnionego w  firmie Mali­
nowskiego — ojca licznej rodziny!

Knurów w Rybnickiem . ( Z ł o d z i e j e  w  m i e ­
s z k a n i u  k u p c a . )  W  tych dniach odwiedzili nie­
pożądani goście m ieszkanie kupca M oraw ca. W ła­
m yw acze rozbili szafę, z której skradli 3 tysiące 
złotych. Uw iadom iony o w łam aniu urzędnik po­
licji krym inalnej p. Jędrecki z Rybnika w yśledził 
spraw ców . Są nimi uczniowie H enryk Heinze i 
W alter Gołotnbek z Knurowa. Pieniądze i broń 
palną, znaleziono w  chlewiku.

? . ?arneg&rs!riego.
Tarnowskie Góry. (Ś m i e r t e 1 n y  w  y  p a d e k.) 

Godny pożałow ania w ypadek zdarzył się w  gminie 
Jędrysek. Zatrudniona p rzy  w agonach G ertruda 
M aruszczyk dostała się pom iędzy dw a wagony, 
przyczem  bufory w agonów  zgniotły jej kiatkę p ier­
siową. N ieszczęśliwa robotnica zm arła, nie odzy­
skaw szy przytom ności.

— ( Z a m y k a ć  m i e s z k a n i a ! )  Z m ieszka­
nia Jerzego Kolana skradziono 3 nowe ubrania, trze ­
wiki, w alizkę i kartę  cyrkulacyjuą. W artość sk ra­
dzionych ubrań w ynosi około 1000 złotych. Obec­
nie pow tarzają  się coraz częściej kradzieże ubrań, 
bo zima się zbliża. Drzwi do ku ry ta rza  należy 
przeto zam knąć na klucz, gdyż zw ykły  rygiel w ła­
m ywacz potrafi dźwignąć w ytrychem .

Z  Lubliniecfefego.
Lubliniec ( S p r a w o z d a n i e  z z e b r a n i a  S t o ­

w a r z y s z e n i a  M ł o d z i e ż y . )  W niedzielę, dnia 
23 września odbyło się zebranie tutejszego towarzy­
stwa Stowarzyszenia Młodzieży. Druh prezes przy­
witał członków oraz W. O. misjonarza Jana z Pa- 
newnik. W. ks. proboszcza Dwuceta i W. ks. patrona 
Spychalskiego. Nawięzując do odbytych rekolekcyj w 
ostatnich 3 dniach odprawionych przez Wiel. O. Jana, 
przewodniczący rzucił myśl utworzenia w miejscowym 
związku Kółka Eucharystycznego. Po uchwaleniu urzą­
dzenia wieczorka pożegnalnego na dzień 30 września 
w formie wspólnej kawy ze Stowarzyszeniem Młodzie­
ży żeńskiej, dla członków odchodzących do wojska, 
przystąpiono do omówienia uroczystych obchodów 5 
rocznicy założenia Stowarzyszenia i Święta Młodzie­
ży na dzień 18 listopada b. r. We wzniosłych i gorą­
cych słowach zachęcał drh. prezes członków do czyn­
nej i gorliwej pracy nad uświetnieniem obchodów uro­
czystych, co może być jedynie wspólną pracą dokona­
ne. Następnie zabrał głos W. O. Jan, dając wyraz ra­
dości, że może być obecnym na zebraniu Stow. Mło­
dzieży. Mówca nawiązał do swej pracy w pośród 
młodzieży polskiej w Westfalji, gdzie był patronem 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej i zachęcał do wy­
trwałej dalszej pracy. Czcigodnemu mówcy podzięko­
wano hucznemi oklaskami. — W. ks. protektor podał 
do wiadomości, że pp. oficerowie zapewniali go, że 
byli członkami Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej są 
wzorowymi żołnierzami, którzy dają swym kolegom 
dobry przykład pod każdym względem. Następnie 
zachęcał ks. protektor, aby członkowie nie przestawali 
pracować nad sobą w kierunku fizycznym i duchowym. 
Po załatwieniu spraw organizacyjnych posiedzenie 
zamknięto.

Z Cieszyńskiego.
Bielsko. ( R o z b u d o w a  B y s t r e j . )  Zarząd 

kolejowej Kasy Chorych w Katowicach przystępuje do 
rozsprzedaży 70 parcel willowych o powierzchni od 
1000 do 3000 metrów kwadr, po cenie 1 złoty za metr 
kwadratowy.

— ( S p r y t n i  o s z u ś c i . )  Dwaj sprytni oszuści 
urządzili w Bielsku wcale udały kawał. Zajechawszy 
chłopską furmanką przed skład maszyn do szycia Sin- 
gera, gdzie przedstawili się jako dwaj zamożni gospo­
darze z pobliskiej wsi Kamienicy, mający chęć zaku­
pić maszynę, którą rzeczywiście wybrawszy, wytar­
gowali za cenę 750 złotych, uiścili tytułem zadatku 40 
złotych, po resztę bowiem miał się zgłosić inkasent u 
nich nazajutrz w Kamienicy. Gdy jednak w dzień na­
stępny inkasent w Kamienicy pod podanym adresem ni­
kogo podqjmego nie znalazł — udano się do policji, któ­
ra wyśledziła, że w dniu poprzednim maszynę tu zło­
żono u portjera fabryki Zipsera w Mikuszowicach, 
wkrótce jednak załadowaną na furmankę wiejską po­
wieziono w stronę Bystrej, dokąd też pościg skiero­
wano.

Z cafei Polski.
Zakopane. ( Z a b i t y  k i j e m  b i l a r d o w y  m.) W 

ubiegła niedzielę zabawiło się w restauracji Podhalań­
skiej liczne towarzystwo, złożone z miejscowych oby­
wateli i ich przyjaciół oraz znajomych grą w bilard. 
Humory były też bardzo wybujałe dla dużej ilości wy­
pitych trunków. W pewnej chwili pomiędzy grające- 
mi wybuchła sprzeczka, w trakcie której niejaki Jo- 
chym Hruby uderzył swego partnera Henryka Janika, 
właściciela składu fryzjerskiego, tak mocno w głowę, 
że ten upadł i stracił przytomność. Przewieziony do

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono w e środę, dnia 26 w rześnia za: 

100 zło tych 46.95 m arek  niem ieckich; 100 m arek  niemieckich 
112.85 z ło tych ; 1 do lar am erykański 8.91 złotych.

W arszawska giełda zbożowa.
w dniu 25 w rześn ia  1928 r.

Żyto 37—37.50. P szenica 45.50—46. Jęczm ień b row aro ­
w y 36.50—37. .O w ies 35—36. Osucic pszeniczne i żytnie 25 
do 26. M ąka pszeniczna 78—80.

Bydło na rzeź i mięso w Poznaniu.
Dnia 25 w rześn ia  płacono za 100 klg. żyw ej w agi: W oły 

o najw yższej w artości rzeźnej 186, w o ły  średnie do 7 la t 
160— 166; buhaje najw yższej w artości rzeźnej 160— 170, bu­
haje średnie, tłu ste  140— 150; k ro w y  i jałów ki najw yższej 
w artości rzeźnej 182, k row y  i jałów ki średnie, tłuste do 7 
la t 170— 180, k row y  lichsze 150— 156; C ielęta najlepsze 170 
do 180, cielęta średnie, tłuste  150— 160, cielęta średnie 140; 
świnie najlepsze od 120 do 150 klg. żyw ej w agi 216—220, 
św inie tłu ste  od 100 do 120 klg. żyw ej w agi 208—214; świnie 
średnie do 100 klg. żyw ej w agi 198—204.

domu i opatrzony przez lekarza, nad ranem zakończył 
życie. Sekcja zwłok wykaże przyczynę śmierci, jest 
nią, jak przypuszczają, gwałtowne przekrwienie i pa­
raliż mózgu. Zabójcę Jochyma Hrubego, znanego 
skądinąd jako spokojnego i uczciwego człowieka, aresz­
towała policja.

Warszawa. ( T r z y  w y r o k i  ś mi e r c i . )  Sąd 
apelacyjny w Warszawie rozpatrywał sprawę trzech 
członków cygańskiej bandy rozbójniczej: W ładysława 
Packowskiego (lat 35), Edwarda Paćkowskiego (lat 28)

• i Wilhelma Waćkowskiego (lat 39), oskarżonych o w y­
mordowanie w celach rabunkowych całej rodziny wła­
ściciela folwarku Borowego w powiecie przasnyskim. 
Sąd pierwszej instancji skazał ich na karę śmierci 
przez powieszenie. Sąd apelacyjny wczoraj wyrok ten 
zatwierdził.

Wilno. ( Z a b e z p i e c z e n i e  o b r a z u  M a t k i  
B o s k i e j  O s t r o b r a m s k i e j . )  W ładze kościel­
ne w  W ilnie postanow iły zabezpieczyć przed zni­
szczeniem  cudow ny obraz M atki Boskiej O stro­
bram skiej, urządzając w  tym  celu przed obrazem  
stalow ą zasłonę, k tó ra  na specjalnych rolkach bę­
dzie opuszczana na obraz z zapadaniem  zmroku. 
Zw iązane z tern prace zostały już rozpoczęte: obraz 
zdjęto z ołtarza i ulokowano w  zakrystji, gdzie w  
dzień i noc jest strzeżony przez straż policyjną.

Chojnice na Pomorzu. ( Mi ó d  w  g r o b o w c u  
d a w n i e j s z e g o  l a n d r a t a  p r u s k i e g o . )  
Przed kilku tygodniami skradziono jednemu z tutej­
szych obywateli centnar miodu. W  m iędzyczasie 
nie odszukano w praw dzie złodzieja, ale znaleziono 
natom iast kryjów kę, gdzie złodziej miód ten uk ry ­
w ał. Znajdow ała się ona w  dość osobliwem  miej­
scu, bo w  grobow cu jednego z daw niejszych Iandra- 
tów  pruskich, pochow anych na tutejszym  cm enta­
rzu ewangelickim. Znaleziono jeszcze około 25 fun­
tów  miodu.

1 całego świata.
Kongres numizmatyków w Wiedniu.

W Wiedniu otwarty zo6tał w ostatnich dniach 
kongres numizmatyków, zajmujących się zbieraniem 
starych monet. — Na kongres ten przybyło 136 de­
legatów, którzy przywieźli z sobą, liczne niezmierne 
cenne zbiory monet. Zaznaczyć należy, że w ruchu 
numizmatycznym zajmuje Wiedeń dość poważne 
miejsce. — I tak znajduje się w Wiedniu bardzo bo­
gate muzeum starych monet, które założone zostało 
jeszcze przed 400 laty, jest zatem jedną z najstar­
szych instytucyj n<* świecie.

W ynalazca — włam ywaczem .
Przed sądem budapeszteńskim stanął w ostatnich 

dniach włamywacz, oskarżony o dokonanie kilkuna­
stu włamań kasowych. — W czasie przesłuchiwania 
przestępcy wyszły na jaw niezmiernie ciekawe szcze­
góły. — Oto bowiem okazało się, że włamywacz, 
jest wynalazcą, który dokonał c;ekawego odkrycia w 
dziedzinie topienia żelaza i metali. — Miał on już 
kompletnie opracowany aparat, który zamierzał w 
najbliższym czasie opatentować. — Ponieważ jednak 
brak mu było pieniędzy na opatentowanie wynalaz­
ku, przeto puścił się on na śliską drogę włamań i 
wynalazek swój zastósowywał przy rozbijaniu pan­
cernych kas. — Mimo tak niezwykłych okoliczności, 
trybunał skazał niefortunnego wynalazcę — włamy­
wacza na pięć lat ciężkiego więzienia.

Angielski następca tronu objeżdża Afrykę.
W ostatnich dniach wyjechał z Londynu angiel­

ski następca tronu, który w towarzystwie brata swe­
go, księc>a Gloucester udał się na wielką podróż na 
zwiedzenie Atryki. — Następcą tronu przybędzie naj­
pierw do Aleksandrii, gdzie przyjęty zostanie przez 
króla Egiptu, Fua<Ją, — Stamtąd uda się angielski na­
stępca tronu na zwiedzenie całego wybrzeża afrykań­
skiego, — poczem puści się w podróż przez środ­
kową Afrykę i znajdujące się tam kolonje angielskie.

Podróż swą odbędzie następca trotnu częścią koleją,
— częścią zaś drogą karawanową. — Po zwiedze­
niu południowej Afryk' wróci dopiero do Londynu
— Podróż została obbczona na kilku miesięcy.

Piorun uderzył w parasol.
W jednem z mniejszych miasteczek austrjackich, 

wydarzył się w ostatnich dniach niezwykle ciekawy 
wypadek. — Oto w okolicach tych szalała silna bu­
r z a .  _  w chwili, gdy jedna z wieśniaczek wracała z 
cmentarza uderzył nagle w parasol, który niosła ze 
sobą wieśniaczka, piorun. — Skutki uderzenia oka- 
zały się fatalne. -  Parasol został zupełnie zdruzgo­
tany, -  wieśniaczka zaś w stanie nieprzytomnym od­
wieziona została do szpitala, gdzie w k'lka godzin 
później zakończyła, skutkiem ogólnego porażenia, ży­
cie.

Niezwykła kradzież.
Przywykliśmy już do otrzymywania z Rosji so­

wieckiej najbardziej dziwacznych wiadomości, — to 
jednak o czem ostatnio donoszą pisma sowieckie, 
przekracza już ramy nawet najbardziej dziwacznych 
sensacji. — Oto bowiem na przestrzeni pomiędzy 
Moskwą a Kazaniem skradziiona została ostatnio ca­
ła lin ja kolejowa! ! Jacyś nieznani sprawcy odkrę­
cili na przestrzeni tej szyny kolejowe i cały tor ra­
zem z progami i śrubami zaginął. — Złodzieje oka­
zali sie w kradzieży swej tak systematyczni, że me 
oszczędzili nawet ani lamp, ani sygnałów, ani na­
wet ramp i drutów telegraf'cznych. — Wszystko — 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej znŁkło na­
gle z powierzchni ziemi. — Wypadek ten jest tak do­
prawdy charakterystyczny, — że nie potrzebuje chy­
ba szerszych komentarzy. —

Nie wolno chodzić boso w Portugalii.
Władze samorządowe Lizbony wydały rozporzą­

dzenie wzbramające z dniem 1 października chodze­
nie po ulicach miasta boso (?). Winni przekroczenia 
tego zakazu karani będą w drodze administracyjnej.

Bunt dzieci.
W  jednej z w iększych ochronek moskiewskich 

w ybuchła znowu istna rew olucja um ieszczonych 
w  niej sierot, czw arta  z rzędu w  przeciągu kilku 
m iesięcy. Dwieście w ychow anków  poniszczyło zu­
pełnie w ew nętrzne urządzenie ochronki, a następnie 

. podpaliło budynek. Musiało im tam  być bardzo nie­
dobrze, bo dzieci dom agały się lepszego pożyw ie­
nia, ubrań, bielizny i pościeli. Gdy zarządzający 
ochronką urzędnik odrzucił te żądania, zbuntow ana 
grom ada w ychow anków  rzuciła się na niego i po­
raniła go niebezpiecznie kijami, kamieniami, a na­
w et nożami. W szelkie zabiegi osób trzecich, k tóre 
usiłow ały jakoś doprow adzić do porozum ienia i 
uspokojenia w ychow anków , spełzły  na niczem i li­
czny zastęp zbuntow anych dzieciaków  w ypadł na 
ulicę, by pow iększyć grom ady dzieci bezdomnych, 
w łóczących się po mieście i w yrasta jących  na 
przyszłych zbrodniarzy. Ładny to kw iatek  z raju 
bolszewickiego!

Nieznane zwierzę.
W jednem z wielkich jezior w Ameryce Północnej 

schwycił syn sędziego w Vancouver (Wenkuwer) po­
twora, którego narazie umieszczono, w ogrodzie zoo­
logicznym. Ma to być zwierzę około 6 stóp dłu­
gości, podobne do węgorza, ale głową przypomina­
jącą głowę owcy. Aczkolwiek to rzekomo syn sę­
dziego złapał takie nieznane zwierzę, to jednak tru­
dno uwierzyć, aby wiadomość była prawdziwa, bo 
Amerykanie są wielcy, także w rozpuszczaniu zmyśl­
nych niezwykłych wieści.

Triumf techniki.
Na szczycie nowego domu w Nowym Jorku o 

36 piętrach, wznoszącego się do 700 metr. ponad 
powierzchnią morza, ma być wystawiony krzyż że­
lazny wysokości 75 stóp a na nim umieszczone lam­
py elektryczne, które razem wydawać będą w nocy 
światło o sile 500 milj. świec, wyraźnie pół miljar- 
da świec. Bedzie to sygnał świetlny dla lotników, 
rzekomo nawet przy gęstej mgle widzialny daleko, 
podczas nocy pogodnych zaś lotnicy dostrzegą go z 
odległości 160 kim., okręty z odległości 60 kim., ja­
ko że płyną niżej od samolotów.

Ludzie w  kagańcach.
W Birmanji we Wschodnich Indjach jest miejsco­

wość Mogok położona, w której znajdują się boga­
te kopalnie rubinów, kamieni szlachetnych, słynnych 
na cały świat. Wyrabianie i czyszczenie tych kamień; 
odbywa się ręcznie, a pracy tej dokonują krajowcy 
tylko nadzór spoczywa w rękach Anglików. Pomi 
mo, ścisłej kontroli i ustawionych rewizji zdarza się 
od czasu do czasu, że któryś robotnik przywłaszcza 
sobie iaki kamień drogocenny, przeważnie w ten spo­
sób, że go połyka. O ile dozorcy spostrzegą zaw­
czasu zniknięcie kamienia, podejrzanym o przywła­
szczenie sobie kamienia zadawają oleju rycynowego, 
co ma niezawodny skutek. W ostatnich czasach jed­
nakże chwycono się innego środka, który ma zapo- 
biedz kradzieżom, Oto wszyscy robotnicy otrzymu­
ją maski z gęstego drutu zamykanie pod brodą na 
kłódki, do której klucz ma tylko dozorca. Narazie 
zarządzenie nowe jest skuteczne, dopóty zajęci przy 
zbieraniu kamieni krajowcy nie wpadną na inny po­
mysł omylenia rewizji nadzoru.



Ostatnie telegramy.
Wizyta marsz. Piłsudskiego w Bukareszcie.

B u k a r e s z t .  (PAT). Marszałek Piłsudski 
przybędzie w niedzielę do Bukaresztu, gdzie odbę­
dzie się oficjalne przyjęcie przez rząd rumuński. 
Pobyt M arszałka Piłsudskiego w  Bukareszcie po­
trw a do wtorku 2 października.

Międzynarodowy kongres pracowników 
umysłowych.

W a r s z a w a .  (PAT.) We środę odbyło się 
otwarcie 5-ego zjazdu międzynarodowej konferencji 
pracowników umysłowych. Na zjeżdzie reprezento­
wane są delegacje angielska, czechosłowacka, francu­
ska, holenderska i polska. Nadto uczestniczy w ob­
radach delegat obserwator Danji. Konfederacje pra­
cowników umysłowych Belgji, Jugosławji i Szwajca- 
rji zawiadomiły, że ze względów organizacyjnych nie 
są w możności wysłać delegatów na zjazd warszaw­
ski. Delegacja Austrji nie mogła przybyć z powo­
du nagłego zgonu jednego z jej członków. Delega­
cja rumuńska jest w drodze.

Otwarcie zjazdu dokonał prezes międzynarodowej 
konfederacji pracowników umysłowych dr. Dłuski. 
Po przemówieniach powitalnych przewodniczący dr. 
Dłuski zamknął wstępne posiedzenie. We czwar­
te k dais y ciąg obrad.

Skazanie komunistów.
W i l n o .  (PAT.) Od soboty toczyła się w tu­

tejszym Sądzie Okręgowym rozprawa przeciwko 10- 
riu członkom centralnego komitetu komunistycznej 
partii Zachodniej Białorusi i wileńskiego okręgowe­
go komitetu tejże partji, aresztowanym we wrześniu 
1926 r. i oskarżonym o przynależność do partii ko­
munistycznej. Po przesłuchaniu 30 świadków za­
padł wyrok, zasądzający 4-ch oskarżonych na 10 lat 
ciężkiego więzienia, 1-go na 5 lat, 2-ch na 4 lata 
ciężkiego więzienia a 3-ch uniewinniono

Katastrofa samochodowa ministra 
Sfcładkowskiega.

K r a k ó w .  (PAT.) Prasa donosi z Kielc, że ubie­
głej nocy uległ wypadkowi samochodowemu minister 
spraw wewnętrznych Składkowski, który, wracając z 
uroczystości pod Czarkową, na terenie powiatu opo­
czyńskiego w okolicy Drzewicy z powodu śliskiej i 
rozmokłej drogi wpadł z samochodem do rowu. Na 
szczęście jednak ani minister ani też nikt z osób towa­
rzyszących nie odniósł żadnego szwanku. Samochód 
został częściowo, lecz nieznacznie uszkodzony. Mini­
ster Składkowski przesiadł się do auta starosty opo­
czyńskiego i odjechał do Warszawy.

Śnieg w Tatrach.
K r a k ó w .  (PAT.) Prasa donosi z Zakopanego, że 

w nocy z niedzieli na poniedziałek spadł w Tatrach 
śnieg. Pokrył on drogę do wodospadu Mickiewicza, do 
Morskiego Oka oraz Halę Gąsienicową. W związku z 
tern nastąpił bardzo znaczny spadek temperatury. W 
Morskiem Oku termometr wskazywał jeden stopień 
ciepła. Również w -całem Zakopanem nastąpiło znacz­
ne oziębienie. Temperatura wynosi zaledwie 4 stopnie 
ciepła.

Minister Severing na Śląsku Opolskim.
Opol e .  (Tel. wł.) Przybył tu minister spraw we­

wnętrznych Rzeszy, Severing. Wieczorem odbyło się 
w ścisłem gronie przyjęcie u prezyd. Proskego. We 
czwartek odjeżdża minister do Raciborza, Gliwic i 
Bytomia.

Źedaitle porozumienia z Polska.
B e r l i n .  (PAT.) W Królewcu obradował zjazd 

przedstawicieli partji demokratycznej Prus Wschodn.. 
na którym poseł demokratyczny do sejmu pruskiego 
Grzymek w dłuższem przemówieniu podkreślił ko 
wieczność porozumienia gospodarczego oraz zawar 
cla traktatu handlowego z Polską. W sprawie żądań 
Prus Wschodnich poseł Grzymek miał oświadczyć, iż 
P ru sy  będą dążyły w dalszym ciągu do rozwiąza­
nia kwestji korytarza w sensie dla Niemiec korzy­
stnym

Agitacja nacjonalistów niemieckich.
Be r l i n .  (Wiad. wł.) Reakcyjne organizacje nie­

mieckie: związek nacjonalistyczny, stowarzyszenie pa­
triotyczne, przedstawicieli Nadrenii urządziły w dniu 
oregdajszym w północnych dzielnicach Berlina wielką 
manifestację. Przywódcy manifestacji: hr. Westarp, 
Sen. von Cramon, Helferich etc. wygłosili mowy na te­
maty: „Koniec polityki tocarneńskiej" i „Co należy czy­
nić obecnie?" poddając krytyce wyniki ostatniej sesji 
Ligi Narodów.

Nacjonaliści, urządzając tę manifestację, mieli na 
celu wzmożenie propagandy, domagającej się ewakua­
cji Nadrenji, powszechnego rozbrojenia i zniesienia 
„niewoli reparacyjnej".

Komitet organizujący porozumiał się ze stowarzy­
szeniami studentów i robotniczemi syndykatami na- 
cjonalistycznemi i ze związkami kombatantów, które 
wzięły na siebie zadanie dostarczenia możliwie naj­
większej liczby manifestantów.

17-ta Loteria Państwowa.
V klasa. — Szesnasty dzień ciągnienia.

Główniejsze wygrane.
Zł. 50 000 nr. 54323.
Zł. 5000 n-ry: 33638 150781.
Zł. 3000 n-ry: 16311 34940 42990 44208 50229 97451

98344 114053 143482 147233.
Zł. 2000 n-ry: 71897 110893 130174 140768 145808.
Zł. 1000 n-ry: 12201 27659 28003 53606 63840 68673 

68694 85173 90450 92985 93917 94434 123076 140210 
141675 145804 152879.

Zł. 600 n-ry: 9542 9743 27627 45732 45884 47694
59991 64547 73037 73958 83258 84518 86350 91552 92304
107361 111603 119513 135074 148326.

Zł. 500 n-ry: 1775 2191 4123 5847 6357 8751 9110 
9340 12198 13076 13197 14187 14493 14403 14635 15838
16121 16210 16482 16905 17078 17129 17291 18081 18598
19025 19175 19180 19572 20049 20064 20671 2-1015 24629
25363 29432 30028 30700 31913 32283 35736 36569 39063
39990 41241 42023 45583 47073 47311 49117 49444 52898
53397 53585 54421 55326 58356 59160 60252 65675 62070
62180 62619 63063 63538 65182 65675 67847 68411 69977
71156 71288 73468 73967 74793 75769 76041 76769 78013
78316 790S2 81184 83294 83694 85416 85469 86288 86871
87432 87996 89898 91637 91916 92900 93053 94488 96003
96014 98410 99089 100378 100605 100680 103411 104282
104661 105631 106985 109248 109539 112827 113054 113154
118224 118967 119549 122016 130658 132179 132330 133273
139340 142859 143776 145486 149089 149985 150189 151046
151695 152025 154905.

Teatr Polski w Katowicach.
W  sobotę, dnia 29 b. m. o godz. 7-mej wieczorem zapo< 

w iadana od dłuższego czasu prem iera  polskiej opery  w spół­
czesnego kom pozytora Tadeusza Jo teyki „Zygm unt A ugust" 
O perę „Zygm unt A ugust11 w ystaw ia  dyrekcja  z niebyw ałem  
dotąd w K atow icach przepychem  dekoracyjnym  i bogactw em  
sty low ych  kostium ów. O perę prow adzi dyr. p. Milan Zuna, 
reżyserję  p, Józef Stępniow ski, p ro jek ty  dekoracyjne układu 
prof. Ligonia. Celem podniesienia u roczystego nastroju jak i 
uśw ietnienia prem iow ego w ieczoru zaprosiła dy rekcja  T eatru  
Polskiego przedstaw icieli w ładz cen tralnych i m iejscow ych, 
spraw ozdaw ców  zam iejscow ych i sam ego kom pozytora pana 
T adeusza Jo teykę.

W ystęp chóru jugosłowiańskiego „Clasbena Matica" 
z Lubiany.

W e czw artek , dnia 4 października w ystąpi jedyny raz 
w T eatrze Polskim w K atow icach Chór T ow arzystw a  Śpie­
w ackiego „C hlasbena M atica" (M acierz M uzyczna) z Lubia­
ny. „C hlasbena M atica" jest jednym z najw iększych i naj­
lepszych chórów  słow ieńskich, liczy ponad sto członków , 
k tó rzy  w ystąpią w narodow ych strojach. D yrygow ać będzie 
dyr. państw ow ego konserw atorium  w Lublanie p. Maciej 
Bubada. P rogram  rep rezen tacy jny  zaw iera  w pierw szym  
rzędzie najlepsze słow ieńskie a rty styczne  i ludow e utw ory.

R E P E R T U A R .
C zw artek , dnia -27 b. m. „Faust".
Sobota, dnia 29 b. m. inauguracyjne przedstaw ienie opery 

w sezonie 1928/29 „Zygm unt A ugust" o godz. 7-mej w ieczór.
Niedziela, dnia 30 b. m. „T rubadur" po południu o godz. 3.
Niedziela, dnia 30 b. m. „W ąsy  i peruka" w ieczór.

Skutki wojny celnej w Niemczech.
W r o c ł a  w. (PAT). W związku z podróżą 

inspekcyjną ministra spraw  wewn. Rzeszy Seve- 
linga po niemieckim Dolnym i Górnym Śląsku od­
była się w środę uroczystość przyjęcia, na którem 
prezydent regencji Dolnego Śląska wygłosił i prze­
mówienie, wskazując m. i. na zgubne skutki braku 
normalnych stosunków handlowych z Polską. Ja­
ko przykład katastrofalnego upadku niemieckiego 
przemysłu śląskiego prezydent wskazał na zastój, 
panujący w  przemyśle włókienniczym i na zupełny 
upadek fabryk ceramicznych w Bunzlau. *

Nowy lot Zepoelina.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Balon sterow y „Zeppe­

lin" wzniósł się w Friedrichshafen ponownie i po 
czterogodzinnym locie powrócił do hali. Konstruk­
tor dr. Eckener zamierza niebawem odbyć lot do 
Monachjum i Wiednia, a następnie przez Berlin 
do Skandynawji.
Fałszerstwa niemieckiej pożyczki wojennej.

B e r l i n .  (PAT). Afera sfałszowania obliga- 
cyj niemieckich pożyczek wojennych zatacza co­
raz szersze kręgi, wywołując duże zainteresowa­
nie w tutejszych kołach politycznych. Ostatnie 
wyniki śledztwa stwierdziły, że fałszerstwa doko­
nywane były na niebywałą dotąd skalę i, że ogó­
łem bezprawnie zgłoszono w  Niemczech, jako rze­
komo nabyte przez dewaluację marki niemieckiej, 
obligacje pożyczek wojennych nominalnie na su­
mę 20 miljard., z czego władze niem., wprowadzo­
ne w  błąd, uznały za autentyczne obligacje na su­
mę 5 miljard. mk. Podobnych fałszerstw dokony­
wano również w  związku ze zgłoszeniem pożyczek 
komunalnych. Policja berlińska aresztowała admi­
nistratora jednego z berlińskich lokali rozryw ko­
wych, niejakiego Maksa Grasela, który miał ode­
grać rolę pośrednika w  całej tej akcji.

Gdańsk przegrał proces ze swymi
urzędnikami.

G d a ń s k .  (PAT). Przed tutejszym wyższym 
sądem jako drugą instancją odbyła się rozprawa w 
procesie urzędników wolnego miasta Gdańska z 
senatem. Tłem procesu jest skarga urzędników 
gdańskich, domagająca się stwierdzenia, że uchwa­
lona swego czasu przez sejm gdański ustawa o ob­
niżeniu poborów urzędników wolnego miasta Gdań­
ska jest sprzeczna z jego konstytucją. W  pierw­
szej instancji sejm gdański przychylił się do zapa­
tryw ań Związku Urzędników i wydał w  tym du­
chu orzeczenie, przeciwko któremu zarówno pro­
kuratoria, jak i senat wolnego miasta Gdańska zgło­
sili odwołanie. Na wczorajszej rozprawie sąd 
w yższy odrzucił odwołanie senatu i prokuratorii, 
zatwierdzając temsamem w yrok pierwszej instan­
cji. W yrok ten nie jest jeszcze ostateczny i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa spraw a będzie je­
szcze tematem dalszych rozpraw sądowych.

Burze morskie.
G d a ń s k .  (PAT). Silna burza morska, która 

szalała w  nocy z niedzieli na poniedziałek na w y­
brzeżach Gdańska, wyrządziła zarówno na samem 
wybrzeżu, jak i w  całym szeregu miejscowości 
wolnego m. Gdańska liczne szkody i poważne spu­
stoszenia. Poza przerwaniem żeglugi w ujściu 
Wisły, były pozrywane połączenia telefoniczne, 
powywracane wielkie drzewa oraz zerwane liczne 
dachy.

Kanclerz Seipel konferuje z manifestantami.
W i e d e ń .  (PAT.) Kanclerz Austrji dr. Seipel 

konferował z przywódcą oddziałów Heimwehry, dr. 
Seiplem, w sprawie zapowiedzianych na dzień 7-go 
października zbrojnych manifestacyj. Treść rozmowy 
nie jest znana. Dzienniki donoszą, że władze czynią 
starania, aby 7 października obydwie wrogie demon­
stracje odgrodzone były od siebie tak przestrzennie, 
jak i czasowo. W tym celu dla każdej z grup bę­
dzie wyznaczony osobny dworzec towarowy.

Zwrot w polityce serbskiej.
Wi e d e ń ,  (PAT.) „Neue Freie Presse" donosi z 

Bialogrodu, że komisja główna stronnictwa radykalne- 
j  go, na której czele stoi wiceprezydent Stojanowicz, 
j długoletni współpracownik Pasicza, zebrała się na po- 
j siedzenie, które wzbudziło wielkie zainteresowanie, 
j gdyż przywódcy radykałów dążą do pojednania się z 

Chorwatami. P. Stojanowicz wygłosił przemówienie, w 
którem potępił politykę Wukicewicza i Marinkowieza. 
Ze łzami w oczach odczytał on manifest do Chorwa­
tów, w którym potępia jak najostrzej zbrodnię, popeł­
nioną w Skupczynie. Zbrodnia dotknęła taksamo Chor­
watów, jak i Serbów. Musi się znaleźć drogę do po­
rozumienia z braćmi Chorwatami. Przywódcy Chor­
watów i Serbów muszą podać sobie ręce. Polityka ra­
dykałów dążyła zawsze do porozumienia z Chorwa­
tami i jest też i teraz gotową do wszystkich możli­
wych ustępstw. Na posiedzeniu popołudniowem od­
czytano sprawozdanie sekretarza partji, które omawia 
sytuację polityczną w całym kraju i stwierdza, że rząd 
Wukicewicza spowodował chaotyczne stosunki w pań­
stwie i że stronnictwo radykałów nie przyjmuje odpo­
wiedzialności za politykę ostatnich lat.

Dymisja rządu szwedzkiego.
S z t o k h o l m .  Rząd podał się do dymisji. 

Król polecił ustępującemu rządowi prowizoryczne 
pełnienie obowiązków w dalszym ciągu. Po połu­
dniu król odbędzie konferencję z przywódcami par- 
tyj politycznych oraz przewodniczącym Izby.

Powńdź w Portugalii.
L i z b o n a .  (Tel. wł.) Długotrwałe, gwałto­

wne deszcze spowodowały w Lizbonie i okolicy ol­
brzymią powódź. Szkody są bardzo poważne. W 
kilku miejscach tor kolejowy został podmyty. Ko­
ło Calgas wykoleił się pociąg. Ofiar na szczęście 
nic było.

Nowy prezydent Meksyku.
M e k s y k .  (PAT.) Dotychczasowy mm. spraw 

wewnętrznych Emiljo Potez Gil został przez kon­
gres meksykański wszystkiemi głosami, w liczbie 274, 
wybrany tymczasowym prezydentem na miejsce pre­
zydenta Callesa, który ustępuje z urzędu w dniu 30 
listopada br. Gil bezy lat 37. Nowy prezydent 
ośwadczył, że będzie dalej prowadźjł politykę Calle­
sa, zaś pod względem socjalnym urzeczywistniać bę­
dzie program zamordowanego prezydenta! Obregona.

Ameryka przeciwko tajnej dyplomacji.
N o w y J o r k. (AW). Jak słychać, nota St. 

Zjednoczonych, w ystosowana do Francji i Anglji 
stwierdza, że Ameryka nie chce popierać tajnych 
układów w sprawie rozbrojenia. Ameryka musi 
trwać przy żądaniu, aby cała spraw a rozbrojenia 
była traktowana jawnie na konferencji w tym celu 
zwołanej. Nota amerykańska ma zawierać w y­
raźne potępienie metod tajnej dyplomacji.



Nieco o wojsku polskiem. '
Wojsko pdskie posiada obecnie 2 marszałków, 19 

generałów dywizji i 65 generałów brygady — razem 
86. Natomiast etatów generalskich jest ogółem 180, 
a mianowicie 18 generałów broni (do których zali­
czani są marszałkowie), 61 generałów dywizji i 101 
generałów brygady. Z tej ogólnej liczby etatów gene­
ralskich na bronie przypada 153, a mianowicie 18 
generałów broni, 55 generałów dywizji i 80 genera­
łów brygady, w służbie zdrowia tak samo, w służ­
bie weterynaryjnej 1 generał brygady, w służbie spra­
wiedliwości 2 generałów dywizji i 4 generałów bry­
gady.

*  *  •

Wojsko polskie liczy 30 dywizyj piechoty i 40 
pułków kawalerji. W stosunku do artylerji oznacza 
to 30 pułfków artylerji polowej, 10 pułków artylerji 
ciężkiej i 14 dywizjonistów artylerji konnej.

Poniższy rachunek da nam ilość sprzętu artyle­
ryjskiego według rodzajów.

Ilość dywizjo- D z i a ł
pułków nów armaty haubice

30 p. a. p. 90 270 720 360 (10 cm)
10 p. a. c. 23 69 46 (105 mm) 184 (155 mm)

14 d. a. k. 42 168 (armaty 76,2 mm)
Ogółem wojsko polskie posiada 720 armat 75

mm., 360 haubic 10 cm., 46 armat 105 m , 184 hau­
bice 155 mm. i 163 armat 76,2 mm., przyczem arty 
lerja ciężka nie wchodzi organicznie w skład dywi- 
zd piechoty, a arijylerja konna tworzy składnik orga­
niczny samodzielnych brygad lub dywizyi piechoty, 
any lerja konna tworzy składnik organie/ samo 
d/ie>n,ych brygad lub dywizyj kaw i,er;: Prócz tego
istrne . prłk artylerji przeciw1 ot.iiezej i 1 ułk aity
lerii najcięższej, będący rodzajem muzeum artyleryj 
skiego a nie wartością taktyczną lub operacyjną, oraz i 
kadry pociągów pancernych. j

Program radiowy.
Piątek, 27 września 1928 r.

■ Katowice, fala 422: 16.40 Komunikaty Związku Zrzeszeń Gospodar- 
j czych. —  17.00 „W yk ła d  h is to rii Polski1'. —- 17.25 Odczyt: „W a lcz­

m y z biernym bilansem handlowym". —  18.00 Muzyka lekka z 
[ W arszawy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.30 Odczyt: „Nauka o

Polsce". — 20.15 Koncert symfoniczny z W arszawy.
Warszawa, fala 1.111: 13.00 Sygnał czasu i hejnał z wieży M aria­

ckiej. — 17.05 Przegląd wydaw nictw  periodycznych. —  17.25 Od­
czyt z Krakowa. — 18.00 Muzyka. — 19.00 Rozmaitości. — 19.30 
Odczyt: „Dokąd kierować ekspansje sportową m łodzieży". —
20.15 Koncert wieczorny.

Kraków, fala 566: 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży Mariackiej. — 
17.00 P ły ty  gramofonowe. — 17.25 Odczyt: „W alczm y z biernym 
bilansem handlowym. — 18.00 Koncert. — 19.00 Rozmaitości. —
19.30 Odczyt z najnowszych wydawnictw . — 20.15 Koncert sym­
foniczny.

Poznań, fala 344.8: 12.00 Sygnał czasu i koncert gramofonów. —
17.35 Kurs jeżyka angielskiego. — 18.00 „ V I godzina niespodzia­
nek". — 19.30 Odczyt: „ S p r a w a  nauczania h istorii na kongresie 
międzynarodowych h istoryków w  Oslo. — 20.15 Koncert symfo­
niczny. — 22.20 Nadprogram. — 22.40 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 322.6:
Gliw ice, fala 250: 16.30 Koncert radjoorkiestry. — 18.25 Odczyt:

„Promienie Roentgena na usługach dentystyki". — 19.25 Odczyt: 
„Rozwój gospodarczy państw europejskich w  ostatnich czasach".
— 19.50 Nowości techniczne. —  20.30 Koncert symfoniczny.

Berlin, fala 488.9: 17.00 Autorecytacja Maksa Jungnikla. — 17.30 Kon­
cert kwartetu salonowego. — 18.40 Odczyt: „M iód i jego h istoria".
— 19.00 Lekcja włoskiego. — 19.30 Odczyt z cyklu : „Komunikacja 
światowa i jej środki". — 20.00 Odczyt z cyklu : „Rzemiosło a rty ­
styczne". — 20.30 Odczyt: (Temat i nazwisko prelegenta podane 
bedą przez radjo). — 21.00 Muzyka.

Wiedeń, fala 217.2: 11.00 Poranek muzyczny. — 16.15 Koncert —
17.30 Akademia muzyczna. — 18.40 Przegląd sportowy. — 19.0? 
„Jeżyk niemiecki dla Niemców". — 19.30 Odczyt p. t. „M arja  Gei- 
stinger". —  20.05 Wieczór muzyki.

Krótke-zwiezłowato.
Bociany mogą dziennie przebyć 250 kilometrów 

w locie.

= 1  S P O R T  j =
Wyniki tegorocznych zawodów na Śląsku.

Na podstawie zweryfikowanych przez W ydzia ł Gier i 
Dyscypliny zawodów tegorooznych zdobyła K. S. „Pogoń" 
Katowice pierwsze miejsce w klasieA grupy katowickiej i 
K. S. 07 Siemianowice pierwsze miejsce w klasie A grupy 
Król. Huta.

Sprawy towarzystw.
Walny zjazd byłych jeńców wojennych w Katowicach.'

W  niedzielę, dnia 30 września odbędzie się w Katowicach 
na sali „T iv o li" , ul. Kościuszki róg Jordana, o godz. 10 przed 
południem I walny zjazd delegatów Związków byłych jeń­
ców wojennych. Oprócz wyboru nowego zarządu i wydzia­
łu związkowego porządek dzienny obejmuje też i uchwaleni! 
statutu.

Król. Huta. 1 ów. gimn. „Sokół" bierze udział w uroczy­
stości rocznicy poświęcenia pomnika w niedziele, dnia 30-ge 
września. Zbiórka o godz. 8.30 przy gimnazjum żeńskiem, 
ul. Zjednoczenia.

Liga Morska i Rzeczna oddział okręgowy w Król. Hucie,
podaje członkom do wiadomości, że w poniedziałek, dnia 1 
października o godz. 7 wieczorem, odbędzie się nadzwyczaj­
ne zebranie na sali „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego" 
przy ul. Marszałka J. Piłsudskiego 3. Na porządku dziennym 
ważne sprawy, mianowicie wykład o Gdyni, sprawa ogólnego 
zjazdu delegatów Lig i Morskiej i Rzecznej, sprawozdani* 
kasowe, sprawy organizacyjne.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr odp. w Bytomiu Śląsk OpolskL — Za redakefs 

odpowiada Franciszek Godula w Król Hucie.

Już od roku 1912 jest wiadomem, że

obuwie
z p ienrarzęta j fabryki obuwia

Jakóba Wyźgoła
w  M ikołowie

zawsze było i jest najlepsze.
Aby była możność obuwie z mojej fabryki łatwo poznać, 

zaopatrzyłem obuwie to marką

44 Jawymik-Godya Welł„Pfogs Z DII I .

A więcuprasza siąSzan.Publicznośćobuwie marki „pfogs” 
Jawymik Z bliźniętami 2ądać W  każdym składzie obuwia.

Pierwsza fabryka obuwia na Górnym Śląsku.
Z poważaniem

Jakób Wyigoł
Mikołów, ul. Bytomska 2. Telefon 80.

O

H A J X j SD
ptora a l r e n m r

Unieważniam
skradzioną książeczkę 
wojskową oraz kartę 
mobilizacyjną na na­
zwisko O rsybow ski 
Stanisław  w  Kto* 
bucku, pow. Często­
chowa.

Reumatyzm
Instytut leczniczy 

dla jakafacych sie,
thociażby najtrudniej mówiących. Leczenie trwa 

tygodnie. Służę licznemi świadectwami dziek- 
zynnemi. Przyjmuje i bliższych wiadomości 
utziela

ludwik Nowak, Kościan (Wlkp.)
ul. Wielichowska 14.

(Na odpowiedź proszę znaczek pocztowy).

♦ó ló ó ó ló *
Ifarbolineum
*1 prawdziwe żywiczne 

marki „Żubr“ zabez­
pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy 
syłamy na żądanie opis 
parmo.

Lekc je  języka  polskiego
wspólne dla uczfenic od 15. IX.

udziela się w poniedziałki i czwartki 
w ieczorom  o d  >/, 8  d o  ‘ ,9 -te j

w Zakładzie Serca Jezusa Król, Huta
ul. Gimnazjalna 45.

ooooooooooosococco
Kupujcie u naszych 

inserentów.

N e rw o b ó le , Ischias, gościec, M l  
g ło w y  i tym p o d o b n o  do leg liw ośc i 
usuw a ssybko I pow nia  o d  26  la t  
zn an o  nac ie ran ia  pod nazwą

Ichtiomentol
liczne codziennie wpływające uznania i po­
dziękowania.

Ich tiom ento l wszędzie do nabycia

Skład wysyłkowy:
L a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n e  a p t e k i

Mra. Szymona Edelmana w Samborze,
KBSm um



Prietiytai I podal dalel

(Bnpariyiny Blels wspApracy a Riadem)
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Co (o jest Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy?
Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy jest wielkim obozem politycznym, jedno­

czącym całe zdrowe i uczciwe społeczeństwo polskie w  Województwie Śta|kiem. N. Ch. Z. P. nie
jest partją polityczną. W  jego skład wchodzą różne partje i o r g a n k a ^ ^ M ty c z n e  jak:

Związek Katolików Śląskich (Chrześcijańska I)  e ni o k i ^ % K k u  Cieszyńskim), Na­
rodow a P a rt ja Robotnicza, Polskie Stronnictw o Ludowe P i a s t , N a p r a w y  Rzeczypospoli­
tej, P artja  P racy , N arodow a P artja  R o b o tn ic z a - le ^ ic f lf^ z  ca ł^ fee reg  organizacyj i tow arzystw , 
jak: Zjednoczenie Zawodowe Polskie (Związek G j j f i f ^ y wiązek M etalowców, Związek Kole­
jarzy, Związek robotników rolnych i k ^ c h ^ ^ l f c g W T a c o w n i k ó w  Umysłowych, Związek 
P racow ników  Budowlanych i pokrew n^fe  z jN % $ iy ^ :w ią z e k  funkcjonarjuszów komunalnych), 
Związek T ow arzystw  Polek przy N. P . Pow stańców  Śląskich, Związek Uchodźców,
Śląskich, Związek Inwalidów W <|flK ych Rlbczypospolitej P o c i e j ,  Ogólny Związek Podoficerów 
R ezerw y, Związek Polskieąa j  w ą^fercielstw a Szkół P o w s^ ch n y ch , Związek Cechów Rze­
mieślniczych, Związek S ^ f f l e k i ,  Z w iązek  U rz ę d n ik ó \^ o łe ||w y c h , Polski Związek Pracow ni­
ków  P rzem ysłgw yck  f&urowycfi i H a n d lo w y c lą ^ « ^ ® k Pracow ników  Poczt, Telegrafów i Te­
lefonów, Zw iąlęk jE j|n iczy eh  i hutniczych Jnw ^iŚóW ^w rdSw  i sierót W ojew ództw a Śląskiego, 
Związek T ^staw ^ttóów , Związek Polskichy^ltmcłdzitinych Rzemieślników i Przem ysłow ców  na

WMpystkie więc najpoważnjęjsż^pirtje, organizacje to w a rzy stw a  na Śląsku zjednoczyły 
się, aby w  obliczu wyborów do Sejmif enatu utworzyć

Całe prawdziwe polskie społeczeństwo skupiło się w Nar. Cbrz. Zj. Pracy. Inne partie 
jak Związek Ludowo-Narodowy ośw iadczyły rów nież, żą interes Polski na Śląsku nakazuje 
w szystkim  Polakom  popierać N. Ch. Z. P . T ak samo za poparciem Z. P . oświadczył się
zgodnie .

C elty  SS&Ei
zjednoczony w  Chrześcijańskiej Unji Gospodarczej Stanu Ś re d n ic o , do której wchodzą następu­
jące organizacje:

Polski Związek Zrzeszeń G ospodarczych W ojew ództ^pW ąskiego , Związek Polskich 
Samodzielnych Rzemieślników i Przem ysłow ców  na Śląsku, Związek Polskich Budowniczych W o­
jew ództw a Śląskiego, Związek Cechów Rzemieślniczych na okręg Izby Rękodzielniczej, Związek 
Samodzielnych Przem ysłow ców , Handlowców i pokrewnych zaw odów , Sekcja Przem ysłow ców  
Z. P . S. R. P. na Śląsku, Związek Cechów Rzeźnickich W ojew ództw a Śląskiego, Stow arzyszenie 
przem ysłu drzewnego Śląska Cieszyńskiego, Związek Samochodowy, Związek Kupców Śląska 
Cieszyńskiego, Polski Cech Budowniczych W ojew ództw a Śląskiego, Związek Śląskich Rękodziel­
ników i drobnych przem ysłow ców  (Związek Cechów) Śląska Cieszyńskiego, K rajowy Związek 
Gospod. R estauratorów  Śląska Cieszyńskiego, Związek Kolejowców Polskich w  Cieszynie, Zwią­
zek Cechów Krawieckich.

Do jednolitego obozu polskiego nie należą tylko komuniści i socjaliści, Kustosowcy i grup­
ka Korfantego. Można więc śmiało powiedzieć, że w szystko, co jest dziś na Śląsku szczerze pol­
skie i uczciwe, znajduje się w obozie Narodowego Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy.



Czego chce Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy?
Narodowe Chrz€ś«if. If€€lii@cieiaie 
Pracy wzmacnia polskość Ślaska.

W alka z germ an iza to rską  niem czyzną nie jest zakończoną. Niemcy, ko rzysta jąc  z Jego, 
'te w  ich rekach znajduje się bogactw o  naszego kraju : kopalnie, huty, fabryki, ziem ia i handel, 
chcą uniem ożliwić rozw ój polskości. D ążym y więc, by  ca le  bogactw o naszej dzielnicy dosta ło  
się w  ręce polskie, jako  w łaściw ych  gospodarzy  tego kraju . D ążym y do spolszczenia p rzem ysłu  
1 handlu, do oddania ziemi w  ręce polskich ro ln ików . Nie w alczym y z lojalnym i obyw atelam i na­
rodow ości niemieckiej. Ale zw alczam y te ro r niem ieckiego kapitału , uzależniającego częstok roć  
sam ą m ożność p racy  od w yparc ia  się polskości. H asłem  naszem  jest:

Polskie dziecko do polskiej szkoły.
Chcem y, ab y  nasze dzieci, w ychow ane  w  polskich szkołach, m iały  przed sobą o tw a rtą  drogę do 
w szelkich stanow isk  na Śląsku i w  całej Polsce, a  nie, ażeby , w ychow ując się w  szkole niem iec- 
kiej, skazane b y ły  na  łaskę niem ieckiego kap ita lis ty .

Narodowe Chrzęścił. Zjednoczenie 
Prasy broni relisii i Kościoła.
W iara  C hrześcijańska jest najw iększym  skarbem  naszego ludu. Skarbu  tego m usim y 

s trzedz  i ochraniać wszelkiem i sposobam i. N. Ch. Z. P. stoi tw ard o  i bez zastrzeżeń  na gruncie na­
szej w iary  i nie dopuści do jej pokrzyw dzen ia . N. Ch. Z. P . uw aża, że m uszą być uw zględnione 
w szelkie słuszne żądania naszego K ościoła kato lick iego  i w ierzy , że rząd  M arsz. P iłsudskiego, 
cieszący się takiem  zaufaniem  Ojca św ., potrafi skutecznie, jak  dotychczas, tak i nadal odeprzeć 
.wszelkie zakusy  na p raw a naszej religji i naszego Kościoła.

N. Ch. Z. P . dąży  także do uchrześcijanienia naszego życia publicznego. W skazan ia  
w ia ry  m uszą stać się podstaw ą życia publicznego. D latego N. Ch. Z. P . zw-alcza w'szelkie naduży­
cia, niepraw ości i nieuczciw ości. W  obozie N. Ch. Z. P . niem a m iejsca dla tych , k tó rzy  w yzyskiw ali 
1 w yzysku ją  sw e stanow iska  dla w łasnych  in te resów , brali zew sząd  pieniądze. Niema m iejsca 
dla złodziei g rosza  publicznego, zdrajców  K ościoła i N arodu, sp rzedaw czyków  i karjerow iczów . 
T y lko  ludzie uczciw i i organizacje, aryznające zasad y  chrześcijańskie nie ty lko  ustam i, ale przede- 
w szystk iem  czynam i, m ogą należeć do N. Ch. Z. P . i

Narodowe Chriećdi. Slcditoaenie 
Pracy broni l u d u  pra<mia€@f§©.

N. Ch. Z. P ., sto jąc na gruncie zasad  chrześcijańskich i spraw iedliw ości społecznej, 
u w aża , że w a rs tw y  pracujące m uszą doznaw ać ze s tro n y  w ładz  państw ow ych  specjalnej opieki, 
zw łaszcza , że s tanow ią  one o lb rzym ią część spo łeczeństw a polskiego na Ś ląsku . N. Ch. Z. P . dąży  
w ięc  do podniesienia poziom u i popraw y  sto sunków  gospodarczych  ludu pracującego.

D om aga się skutecznej w alki * d ro ży z n ą  i bezrobociem , zw iększenia znaczenia roli 
o rgan izacy j zaw odow ych , gospodarczych  i spo łecznych  w  życiu państw ow ym , u trzym an ia  c a ło ­
k sz ta łtu  u s taw o d aw stw a  socjalnego, o raz  jego rozbudow an ia  przez polepszenie ubezpieczeń 
społecznych  we wszelkiej postaci, rozszerzen ia  i uproszczenia sądow nictw a p racy , u trw alenia  ro ­
botn iczych  ra d  zak ładow ych , o raz  rozszerzen ia  ich działalności na w szystk ie  w a rsz ta ty  p racy  
(przedsięb io rstw a i u rzędy), pow iększenia kom petencji socjalnych insty tucy j rozjem czych różnego 
rodzaju , udoskonalenia u staw o d aw stw a  o ochron ie  w arunków  zdrow ia , życia i p racy  sfer ro b o t­
n iczych , poparcia  m aterja lnego  ruchu spółdzielczego ze stror.y  czynników  państw ow ych .

N. Ch. Z. P . dom aga się roztoczen ia  specjalnej opieki nad w a rs tw ą  ro jn iczą, a w  szcze­
gólności szybkiego  przeprow adzen ia  refo rm y  rolnej i u ła tw ien ia  parcelacji ziemi m iędzy ludność 
ro ln iczą p rzez  udzielenie ła tw ego  i taniego k re d y tu , ^



J ‘ N. Ch. Z. P. domaga się wydatnej poprawy bytu pracowników państwowych I urny-, 
słowych. . 1

N. Ch. Z. P. występuje w obronie upośledzonego dotąd polskiego stanu średniego na 
Śląsku, przyrzekając mu pełne poparcie jego żywotnych interesów.

N. Ch. Z. P. domaga się zabezpieczenia należytych warunków inwalidom wojennym 
oraz górniczym i hutniczym, jak również sprawiedliwego odszkodowania dla uchodźców ze Śląska 
Opolskiego.

Narodowe ChrzeSciJ. Zjednoczenia 
Pracy &roni interesów głaska.
Nasza dzielnica, zdobyta krwią i potem polskiego ludu pracującego, musi domagać się 

specjalnej opieki od rządu i specjalnego uwzględnienia swych żądań. Istnieją w naszym ludzie 
niespożyte siły i niezmierne zasoby, które należy wyzyskać dla rozbudowy Województwa Ślą­
skiego.

N. Ch. Z. P. domaga się, by wszystkie sprawy śląskie uwzględniane były pod kątem 
interesów naszego kraju i naszej ludności. N. Ch. Z. P. domaga się, by przy obsadzaniu wszelkich 
placówek i stanowisk w naszym kraju brano pod uwagę w pierwszym rzędzie odpowiednie osoby* 
pochodzące ze Śląska.

N. Ch. Z. P. jest obozem politycznym śląskim, złożonym przedewszystkiem z elementów 
rodzimych. Jako kandydatów na posłów i senatorów wysuwa Iudz«, pochodzących z ludu ślą­
skiego, dobrych i uczciwych Pol? ków, znających stosunki i zżytych z potrzebami naszej dzielnicy. 
Z  drugiej strony potępia separatyzm, szerzony przez Kustosa i Korfantego. Separatyzm ich chce 
rozluźnić węzły, łączące Śląsk z Polską, a temsamem ich działalność wychodzi na korzyść 
Niemców, którzy pragną tego samego. Stojąc na straży żywotnych interesów naszego Wcjewódz- 
twa, nie wolno nam jednak zapominać, że los naszego kraju jest ściśle złączony z losem Polski. 
Dlatego dla dobra własnego, dla dobra naszego kraju i naszych dzieci musimy zwalczać wszelkie 
próby tych, którzy dla własnej korzyści chcą wykopać przepaść między nami a Polską. Robota 
tych ludzi wspomaga przeciwpanstwową robotę niemieckiej hakaty.

N. Ch. Z. P. pcleca swym posłom stać silnie na straży autonomji Województwa Śląskie- 
\ go. Uważa jednak, że statut autonomiczny należy ulepszyć w tym kierunku, by Sejm Śląski mógł 

się zajmować przedewszystkiem sprawami snołecznemi, kulturdnemi i gcspodarczemi naszej dziel­
nicy, oraz w kierunku rozszerzenia samorządów gospodarczych, aby sejm nie trwonił sił i czasu 
na rozprawy partyjno-polityczne. Za jeden z ważnych środków uzdrowienia Sejmu Śląskiego 
uważa N. Ch. Z. P. zniesienie nietykalności posłów Sejmu Śląskiego w czasie zamknięcia sesji sej­
mowej i ograniczenie wysokości dyjet poselskich.

Dotychczas obowiązująca zasada nietykalności posłów Sejmu Śląskiego także w czasie, 
kiedy Sejm nie obraduje, nie przynosi ludowi polskiemu żadnych korzyści, a wyzyskiwana jest Jo 
propagandy antypolskiej przez posłów niemieckich, którzy pod osłoną nietykalności, prowadzą 
stale zajadłe ataki na Polskę, stąd przenoszone zagranicę. Stałe zaś miesięczne dyjety, pobierane 
przez posłów Sejmu Śląskiego, nie odpowiadają potrzebie. Posłowie Sejmu Śląskiego powinni 
pobierać pieniężne wynagrodzenie tylko za dni faktycznie spędzone na pracy w Sejmie w czasie 
trwania jego sesji.

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy 
idzie za rządem Marszałka Piłsudskiego.

Z takiemi oto hasłami idzie do wyborów jednolity obóz polski na Śląsku, skupiony w N.
Ch. Z. P. Tym naszym hasłom i zasadom przeciwstawia się z jednej strony międzynarodowa dema- 
ffogja komunistów i socjalistów, z drugiej strony osobisty interes i ambicja zbankrutowanych 
i skompromitowanych osobników. Nie wolno nam jednali dać się zwieść frazesami, pochodzącemi



z tamtych stron. Musimy pamiętać, że zbliżające się wybory mają dla Polski i dla Śląska specjalne 
znaczenie. Przyszły Sejm będzie musiał rozstrzygnąć.pytanie, czy Polska ma być silnem, dobrze 
rządzonem, a przez to bogatem państwem, które zapewnia dobrobyt wszystkim swym obywate­
lom, czy też ma się stać z powrotem słabą, rządzoną przez interes partji i ich przywódców, po­
grążającą się w ruinie politycznej i gospodarczej.

Polska dzisiejsza dzięki mądrym rządom Marsz. Piłsudskiego, stała się silnem, powsze­
chnie zagranicą szanowanem państwem i znajduje się na dobrej drodze do gospodarczej pomyślno­
ści. Dlatego przy nadchodzących wyborach głównem pytaniem, na które każdy obywatel musi 
odpowiedzieć, jest: czy iść z rządem, czy przeciw rządowi? Niemcy, komuniści, socjaliści, kustu- 
sowcy i korfantowcy mimo wszelkie wykręty są przeciw rządowi Marsz. Piłs. d d ^ ^  i chcą 
przez opozycję w stosunku do rządu rzucić Polskę znowu w odmęty anarchji i kąfcsim tlP

Na terenie Województwa Śląskiego jedynie Nar. Chrz. Zjedn. PraA. z rządem
Marsz. Piłsudskiego i jego reprezentantem na Śląsku Wojewodą dr. Grażyńswn. N. Ch. Z. \  
popiera wszystkie ich wysiłki, które zmierzają do wszechstronnej 0 p r § ^ ^ o s u n k ó w w państwu 
i na Śląsku.

_>o tylko silny, trwały i dobry rząd, jakim jest rząd M m ^^f^kudskiego, stworzyć może 
silną i pr^wmrządn Polskę. A tylko silna Polska może zcj^j^j|j^pmj£my rozwój naszego Śląska 
1 załatwienie potrzeb ludu pracującego.

mej

tnie potrzeb ludu pracującego.

Dlatego Narodowe C h rzS ic fe^k ie  Zjednoczenie Pracy
łączy się z temi wszystkieqrf|c%nnik£rni w naszem Pań- 
otwie, które skupione w B e z p ^ jn y m  Bfoku Współpracy 
z Rządem chcą ra z e m ^ » z ą d e m  Marszałka Piłsudskiego 
pracować twórczo B alkw ziW nien iem  naszego państwa dla 
dobra Polski |

iii. I* n © si RKist€r 1.
^Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy |w raca  się do 

w s z y ^  S tó y c ra w y c h  obywateli, aby poparli jednolity front? polski na 
Śląski? f j^ tfcb ra  Religji, Polski i Śląska.

Niech żyje jednolity obóz wyborczy polskiego ludu piacy na Ś lą s k i

BieecEa isrle frenfi 2
P c I s k a S  Ś l ą s k i

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy.
ę&eEBferiyigisr ESe3c W sp ółp racy  z E&a«s«Se»s>

Pracscsyfafl B recfs*I cfefef.

Drukarnia Ś ląsk a  Sp. z o«r. odp. K atow ic*


